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mix_wyrhódej codzień rano wyjąwszy poniedziałki i dni następujące po 
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JKraków $ lipca. 
Przypominają sobie zapewne czytelnicy, 
że w miesiącu marcu r. b. wyszła w Pary- 
żu broszura pod tytułc :: „Napoleon Mici 
i Anglia“. Zwróciła 0.: na siebie pwagę, 
raz że się ukazała w chwili, w którćj przy- 
mierze francusko = angielskie 
czynało, powtóre iż uważano ją jako wy- 
pływ cesarskiego natchnienia. 
z nićj obszerne w piśmie naszem ustępy, lu- 
bo zdaniem naszem ni: miała ona téj wa= 
żności jaką jéj ogólnie przypisywano. Teraz 
ogłoszono nową broszurę pod napisem: „Na- 
poleon 1H i Księstwa Naddunajskieć, a po- 
mewaąż takowa. wyszła w téj samćj 
ni, wtym samym formacie, 


chciano w nićj 


wyraźnie, że broszńry te nie póchodzą wca- 
le z tego samego źródła. Lecz nie potrzeba 
było nawet zaprzeczenia tego dziennika aby 
się przekonać, że broszury te nie z jednego 
wyszły pióra i nie były tą samą kierowa- 
ne myślą, chociaż nie chcemy wcale utrzy- 
mywąć aby myśl kierownicza pierwszćj mia- 
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chwiać się po- | francuskićj, i t. d. i t. d. 


Podaliśmy | gi to 


drusar- na pewnem upokorzeniem, iż nie potrafili 


z i le, na tym samym | przechować wolności jaką posiadali i musieli 
Papierze i tem samem pismem co pierwsza, | uledz 


ej to samo upatrzyć n*tchnienie. | wpa; 
La Patrie dziennik półurzędowy oświadczył |z duch 


jbrze jak i nam, że w chwili upadku mini- 


ła być koniecznie cesarską. W pierwszćj 
atoli panówało dziwne umiarkowanie. Wi- 
dać było w każd: m niemal wierszu gorącą 
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glądać, nawet na Anglię. Wszak Cher- 
bourg, ta wielka myśl Napoleona [, czeka tyl- 
ko na wykonanie, bo para rzuciła pomost 
na kanale La Manche, Anglia okropną pro- 
wadzi wojnę w Indyach, a jéj admirałowie 
oddają głośno sprawiedliwość marynarce 


Autor broszury widocznie spuszcza z uwa- 
co pierwsza broszura tak dobitnie wy- 
kazała, że Hrancya potrzebuje przymie. za 
z Anglią, że jćj nawet więcćj chodzi o to 
przymierze aniżeli samćj Anglii. Że u Fran- 
cuzów jest niechęć przeciw Anglikom, więk- 
sza nawet niż kiedykolwiek, bo powiększo- 


rządom absolutnym, to więcćj niż pe- 
Tu nasze wiadomości zgadzają się 
em, który przy każdćj okoliczności we 
wszystkich dziennikach, nawet półurzędo- 
wych przebija, ale to jeszcze nie dosyć, aby 
na tem oprzeć całą politykę cesarstwa. Au- 
torowi broszury zapewne wiadomo tak do- 


sterstwa lorda Palmerstona, zwołaną była 


rada wojenna ż admirałów i jenerałów w Pa- | 


ryżu, ale zapewne wiadomo mu jest jako i 
nam że wypadła ona całkiem niekorzystnie 
dla projektu wylądowania do Anglii, Nie 


chęć Francyi i niejako konieczną jćj potrze- potrzebujemy mówić tutaj jaki był wypadek 


rż zachowania przymierza z Anglią. Pisem- tój rady, chociaż nam jest znany. 


wa to 


0 to syło tak obfite w usprawiedliwienia rada, skoro się o nićj dowiedziano w Lon- 
Franeyi, iż się nam prawie za skromne wy |dynie, była powodem rozmowy w parlamen- 


dawało. ‘Obecna broszura nie ma wcale tćjjcie 0 możności 


inwazyi. Ale tćj inwazyi 


cechy. -Porzucenie wypowiedzianćj zasady |nikt się nie obawia w Londynie, a mamy 


połączenia Księstw, 


uważa ona za „dyplo- | pewne wiadomości, że przegląd w Cherbour-- 


matyczne Waterloo“, za niezgodne z hono- | gu nie jest uważany przez Anglików za de- 
rem Francyi, która zdaniem autora, powin- | monstr. cyę zaczepną ale raczćj za odporną. 
naby przekładać wojnę nad tak poniżającą |Na obiedzie ostatnim u Lorda-Majora w City 


porażkę. Tym sposobem Francya usprawie- 
dliwi politykę ośmnastoletnią Ludwika Fili- 


tak się w wysokich sferach zapatrywano na 
Cherbourg i rozprawiano tylko o tem czy 


pa. Francya nie powinna się na nikogo 0- |Cesarz Francuzów nie myśli o pobiciu po- 


CIRS LITRRACKO-ARTYSTYCZNA. 


_ PRZEGLĄD 
- Msiłowań rolniczo - przemysłowych. 
j książę Edmunda Stawiskięgo: Poszukiwania 
do historyi rolnictwa krajowego. 


(Dokończenie.) 


Dzieję nasze rolnicze w 16 wieku przedstawiają- 
ce zjędnój strony szczyt pomyślności krajowój, a 


z dra ćj strony przygotuwujące smutną przyszłość 
i upadek ay dand ng muszą utkwić głębo- 
ko w duszy każdego historyka, dla tego też i nasz 
SUtOr nię może się od nich odrazu oderwać i mó- 
W w rozdziale 4: „Zawsze z żalem przychodzi 
OPuszczać tę epokę, w kórćj gieniusz narodowy 
we Tezyatkioh kierunkach najdzielnićj się rozwinął 
, Majpiękniejsze pomniki dla siebie zbudował.* Dla 
tego też zastanawia się nad tem dziwnem zjawi- 
skiem » porównywa warunki pomyślności 14, a 16 
wieku i znajduje, iż obok praw nadających rolni- 
$twu znaczenie wyłącznego wówczas bogactwa kra- 
Jowego, istniały inne przyczyny, które łagodziły 

Jędnostronność, nie dopuszczały nądużyć ze stro- 


i syseen klasy, obsypywanćj coraz większemi i 


tecznemi przywilejami, z uszczerbkiem drugich. 
bycząj JaC niesprawiedliwość praw łagodziły o- 
saze a> Cnoty domowe, obywatelskie i wielkie upo- 
ażenie religijne, 


nego wszy Od tłómaczenia Krescentyna, wyda- 
gółowo dao ie, 16 wieku, przechodzi autor szcze- 
odług t „wniejszą literaturę naszą. Najstarsze 
p łoby z O nalne dzieło polskie o rolnictwie 
dzieło p 1ajj”98. Pierwsze 0 tym przedmiocie 
= r kie Wydane było drukiem 1554 r.; 
dzieło l a e oku Wyszło we Francyi pierwsze 

ieło ro ra » lecz w języku łacińskim i w tym 

u w ; . : 

mym. JĘZY Mhin drukiem w Niemczech pier- 
Waze dzieło xolnicze 1595, Charakter naszych 
dzieł rolniczych od połowy 16 wieku jest miejsco- 
Wy i zupełnie różny od charakteru dzieł rolniczych 
ztego samego Czasu EG narodów. Gospodarz 
nie występuje w nich jako Przemyślny zdobywca 


sił natury, lccz jako pan, dudzki Prawdziwie, wy- 


rozumiały, litościwy, ale wawsze tylko rozkazują- 
cy, a nie rozumujący. 

Zupełnie innym duchem tchnie dzieło Haura, 
wyszłe drukiem w końcu 17 wieku. Jest to po pro- 
stu nędzna mięszanina wszystkiego, baśni, ane- 
gdot, lekarstw, sentencyj moralnych, sekretów i 
niedołężnój po większej części nauki rolnictwa, 
istny obraz cofającego się wstecz w owym czasie 
rolnictwa naszego. Słuszną bardzo uwagę robi au- 
tor, że gdy cała literatura nasza przesiąkła zna- 
Jomością pisarzy starożytnych, w literaturze rolni- 
czej niemasz z tego ani śladu. Nie zajmowali się, 
jak widać, pisaniem 0 rolnictwie ludzie naukowi, 
lecz panowie, albo ludzie mający ich owowieczne 
zwyczaje i sposób widzenia rzeczy. Pod każdym 
względem panuje w dawniejszej literaturze naszćj, 
a zatem i w rolniczćj, więcćj duch rycerski i oby- 
watelski niżeli naukowy. 

Jak wszędzie tak i w zcharakteryzowaniu dawnćj 
rolniczćj literatury naszćj nie ogranicza się autor 
li tylko do dzieł ściśle gospodarskich, ale badał 
zarazem ducha całój ówczesnćj literatury i wpływ 
jéj na dobro rolnictwa, wczóm wielką słuszność 
Przyznać mu należy. Częstokroć bowiem, jeżeli 
nie najczęściej, wpływa więcćj na kierunek rolni- 
ctwa duch, którym tchnie literatura piękna i histo- 
ryczna niżeli specyalnie rolnicza. Pierwćj trzeba 
zamiłowąć wieś i przyjemności wiejskie, a dopiero 
można pragnąć Eaki ciągnienia Arah z rolni- 
ctwa 1 znajdzie się go natenczas. Praca ożywiona 
materyałną tylko potrzebą lub łakomstwem czę- 
ściej zawodzi niżeli zadawalnia. 2 
ko przeto w niesprawiedliwości wtorować 
oczęły obyczaje rawom, malała konsumcya kra- 
jowa 1 musiała wielka produkcya coraz więcćj Sza: 
kać targów zagranicznych, niepewnych zawsze i 
nie mogących nigdy stanowić dla producenta tej 
rękojmi, Jaką on znajduje w konsumcy! krajowój, 
odkupdjącćj mu większą część jego towaru. 

Wyliczywszy poczet najznakomitszych mężów, 
którzy 0d 16 aż do 18 wieku zwracali uwa ę na- 
rodu na złe, które statut toruński ustalił a p Źniej- 
sze prawa ! zwyczaje coraz groźniejszem tylko 
czyniły, mÓWI: „Z im większą uwagą i poszanowa- 
niem przebiega się te piękne zabytki światła i cno- 


ty obywatelskiej, tém więcćj dziwić się przychodzi, 
| caem te WSZY Stie usiłowania żadnego nie wyda- 


nok 1858, 


Przyjmują się do nmieszczenia w Inseratach. 
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lityki angielskićj, nie ua morzu; nie w An- |do 10 wap ące rycz tg wiązanka liche- 
ii i ; o siana kosz . m. 

glii, lecz na kontynencie. Myśl cesarska |8 „EB sabja í í z 

zawsze ukryta, ale ostatnie wiadomości o W okolicach Sącza mimo wymrożonych koni 


i AM ` EG CH „. |czów i szczupłych traw, zboża ozime i jare jak 
nocie francuskićj, pokojowćj i pojednawczćj, najpiękniejsze, w obwodzie bocheńskim, tarnow- 


zdają się uchylać i te obawy. skim i jasielskim nie łatwo nawet podobne widzieć. 

Nie znamy jeszcze w całości broszury uga ga wA : ii = spoglądają 

T ; > skjęć, |na to błogosławieństwo Nie „Aa te deszcze, 

„Napoleon ut i Księstwa Naddunajskieć, tóre czasami przechodziły li z téj strony Karpat. 
ale z ustępów podanych przez dzienniki, |; 


RAWŁ xph Żydzi w Jasiełskiem wcześnie wykupili zapasy i 
wolno wnosić, że autorowi jćj szło przede- | wielką korzyść odnieśli. Do Węgier ciągle idzie 


wszystkiem o kwestyę połączenia Księstw, |żyto od Tarnowa i z całego Podgórza. 
czyli o tak zwaną unię, która to myśl ma AE Ebi" 
być jak donoszą zupełnie na konferencyach 


pominiętą. Do téj zdaje się kwestyi ściągał siły na sobie ai ruchliwćj ani zamożnćj cechy, 
on całą politykę europejską, bez względu za to dni wyścigowe i po-wyścigowe przedstawiły 
na jéj obecną sytuacyę. Może mieć słuszność | więcéj towarzyskiego życia, i nawet zdawały się 
w de yip al broszura jego. praktycznogo osa dep zownottenego blask, Zonin 
ZO BOWENIA 5 A „będzie. Aby była uwagi A Doniini tylko, że nad kotów: 
polityczną i miała ważność w sferach dy- 


f nie, aż dwa mieliśmy bale w dwudniowym odstę- 
plomatycznych, trzeba przedewszystkiem aby | pie. Bal sobotni dany w sali bazarowćj, był to 
była trafną i chwilową. bal kawalerski. Sala, jak zwykle w takim razie, 
ozdobiona była wziętemi z cieplarń krzewami; ba- 
wiono się ochoczo, kolacya była dobra, a już 
dobrze dniało kiedy dopiero pomyśłano o rozej- 
ściu się. Szczególniejsza przecie rzecz, że wiele 
osób dopytywało o powody tego balu i dla kogo 
go dawano. Zaledwie godzin kilka spoczęli balu- 
| Sra uam loua: tAr a PRAE 1 i, JACY, a już zbudziło ich zapowiedziane dzień po- 
boi. ać Słoty w X ph by, Ja ba gk | pzednie, staraniem przedewszystkiem jednego He 
skok wy Cwiarzami oazy rosą t0 Jópt od ozer balujących młodszych obywali, solenne nabożeń= 
kas do czerwca, nie licząc kilka krótkich dęszczów. stwo w kościele farnym, na którem celebrował 
Już zeszłćj jesieni powysychały rzeki mniejsze, A | ks. sufra Stefanowicż, grał -Offertorium i San- 
wzgórza ku południowi zwrócone, pożółkły W)” | ctus p. Kątski, a uproszone damy, kwestowały na 
wypaloną barwą ; prześliczne ogrody „górno-Wę- | cele dobroczynne, mianowicie na pogorzelców Bu- 
gierskie z wielkim tylko trudem utrzymano PRZY ku. Jak zwykle fak i ten raz udział dam przy- 
eio Tej Wiosny wysckły studnie i rzeki, ozimi- | sidet jak najobfiisży: rezaltśt. Zebrano 600. tl. 
iny zżółkły, trawy poginęły. Qzime żyta wyglądały składki: 

w czerwéu gdyby nasz górski owiesek, żdźbło na| Dziś drugi dzień -po balu, towarzystwo albo już 
stonę ługie, m R i aeae: ch A tokaoh i ko- się rozjechało, albo się rożjeżdża. Dziś zaczynają 
niczach pasano bydło, aby go od głodowej śmierci | „; ; dee ELA Zz 
uchronić. W okolicy Koszyc dzierżawca znacznój be mia aiezlinine aot pi. i osiego szaf 
pok URO piety atomu A pastą ma 
JE Pa A $ 2°07 |kupcy i Rentz uczują najmocnićj tak- nagl i- 
sów i żyto dla czeladzi. Nad górną Teplą ginęło E ec 11 PCO 
p „Y  |gracyę. Co- się tyczy ostatniego, szlachcie okoli- 
Hili l Mdziacy oder niy okay, | cznej PAAS wód on wii ar że loże 
x y `| w cyrku zawsze były zapełnione. 
orp ył AR W wach qach do nair 8 aj Opuszczając da piali przejść do zwie- 
PEE TA POTENS AY EN, W s > ać C SETACH |rząt i donieść nieco o wystawie bydła, lecz mało 


Poznań 5 lipca. 
4, Jeśli właśnie tranzakcye świętojańskie nie no- 


iśorespondencya Czasu 


0d granicy wegierskiój 4 lipca. 
Niesłychana posucha dała się we znaki całćj 
| Madziarszczyznie, nie wyjmując górskich okolic O- 


ły skutku? czemu ani reformy w prawodawstwie 
wywołać i prawami powstrzymać obyczaje, ani o- 
byczaje tąk podnieść, aby prawa przez nie upadły, 
nie zdołały ?* 

„Mimowolnie nastręcza się pytanie: czyżby lite- 
ratura nawet przez najświatlejszych mężów w na- 
rodzie piastowana, ze źródeł nieskażonych, naj- 
czystszych nawct pynaca, to tylko miała znacze- 
nie, iżby smutną była i niepożyteczną protestacyą 
przeciwko błędom i skażeniu współczesnych ?* 

Zastanowiwszy się obszernie nad tém „pytaniem, 
mówi autor nakoniec: „Niekiedy jéj (literatury) 
praca jest pracą Syzyfa. To jednak pewna, że cho- 
ciaż mie może być doskonałą ani wszechwładną, 
chociaż wpływ jéj warunkowy jest ograniczony, 


nawet pod pewnemi względami podnieść się umie- 
jętność rolnicza, to jednakże położenia rzeczy nie 
zmieniało, * 
Nie mogąc zmienić smutnego kolorytu w skre- 
śleniu dziejów rolniczych 18 wieku rozwesela autor 
czytelnika. dowcipną uwagą swoją w tych słowach 
zawartą: „Zaprawdę, jeżeli rzeczywistą ma być 
teorya tych ludzi, którzy utrzymują, że wieki wstrę. 
tu dla piśmiennictwa są wiekami czynu, że praca 
odwrócona od nauk i literatury, wciela się w żywe 
fakta: to nigdzie widoczniejszego zaprzeczenia tój 
teoryi znaleść nie można, Jak w owćj epoce.* 
Wskazawszy przy ażdym wieku przyczyny, 
które były modłą jego dziejów, zastanawia się 
w piątćj części, opiewającćj rolnictwo 18 wieku * 
jest przecież, tego zaprzeczyć nie można. Ale|na rzyczynami, które stały ną zawadzie swobo- 
wpływ ten Jest pojedynczy, cząstkowy. Musi dniejszemu i pomyślniejszemu rozwojowi rolnictwa 
w szczegółowej indywidualnćj walce zdobywać ser- |i gospodarstwa krajowego w owym czasie. Wy- 
ca i przekonania. Taki wpływ jest powolny, wię- | padło mu zatem objasnić stosunek rycerstwa w kra- 
céj czasem rozciąga się na przyszłość, jak na cza- | jach polskich do rolnictwa. Twierdzi on słusznie, 
sy obecne. Czasem tylko, jeżeli odważy się od- | że wszystko, co prawodawca robił w wieku 15 i 17, 
wołać do namiętności, albo jeżeli przemówi gło- | robił więcćj dla rycerstwa, jak dla rolnictwa. Wy- 
sem nadzwyczajnego talentu zyskuje większą liczbę | jąwszy 14 wieku, możnaby powiedzieć, nie dozna- 
osobnćj i umyślnćj dla siebie o- 


słuchaczy, « wało ono nigdy 
, Objaśniwszy walkę moralną najznakomitszych | pieki, było zawsze zaniedbywane przez naszych 
1 asJzacniejszych ludzi z obyczajami i prawem Kre- prawodawców, Mieli oni dwie drogi, mówi autor, 
śli autor charakter i ważniejsze szczegóły zmian | w czasie kiedy kształciły się stosunki ziemskie, to 
rolniczych rozpoczętych w wieku 15, a rozwinię- |Jest: albo prawa, przywileje i obowiązki przywią- 
tych i zupełnie już dojźrzałych w początku 18 wie | zać do ziemi i zrobić je nieodłącznemi od nićj, albo 
ku. Cały system gospodarstwa krajowego spoczął też prawa, przywileje i obowiązki przywiązać do > 
na prawach przymusowych zarówno dla wielkiej, | osób lużywanie ich posiadaniem ziemi uwarunko- 
jak małćj uprawy, zmniejszyła się niezmiernie pro” | wać, cyli krócćj wyraziwszy, mieli wybór między 
dukcya płodów surowych, a nie utworzyła jeszcze | uprzywilejowaniem ziemi albo osoby rycerza. 
produkcya wyrobów, mogąca mieć większe zna- Nieszczęściem wybrano u nas ostatnie, odjęto 
czenie i wpływ na dobro kraju. Z upadkiem wsi, | znącznćj niezmiernie części narodu drogę do na- 
upadły i miasta. r ycia ziemi, zniszczono przeto W niej jednego 
Niemożęmy sobie odmówić przytoczenia tu |z'ważnych bodźców do racy i oszczędności, za- 
znowu słów autora, które tak doskonale zastoso- szczepiono w nićj nędzę i śmierć moralną, oboję- 
wać się dadzą do czasów dzisiejszych jako od- |tność dla kraju. a 
owiedź dana tym, którzy patrząc na Szczegóły |  Wykazując jak błogie skutki odniesło w Niem- 
i widząc tu i owdzie postęp, twierdzą iż postępuje | czech, a jeszcze bardziej w Anglii, radykalne za- 
teraz rolnictwo nasze. à ; rowadzenie pierwszego Systemu, jak to można 
„Mogło wprawdzie tu i owdzie, pojedynczo, wy- było w kraju podbitym, gdzie prawodawcy na 
jątkowo, zrobićrolnietwo jako sztuka pewne postępy, przeszłość zważać nie potrzebowali, prostuje błąd, 
mogło się w niektórych miejscowościach posunąć | podąwany za fakt przez niektórych dziejopisarzy 
i udoskonalić, mogły być włości niektóre zarzą- | naszych. Usiłują oni dowieść różnicy pochodzenia 
dzane z większą biegłości jak poprzednio; mogła w Polsce kasty podbitej od podbijającej, choć i- 


2 


kto zajmuje się nią tutaj. O walnem zgromadze- 
nin akcyonaryuszów Bazaru dla tego zamilczę, 
że zgromądzenie dla niedostatecznego stawienia 
się członków ,;nieodbyło się. Będę się jednakże 
starał podać wam późnićj kilka szczegółów ze spra- 
wozdania ogólnego spółki bazarowéj, które nie- 
dawno drukiem ogłoszone zostało. Temi dniami 
doszło uszu naszych, jakoby rząd zamyślał wkrót- 
ce zwołać powtórnie walne zgromadzenie Towa- 
rzystwa ziemskiego, a to w celu postanowienia o 
funduszu właściwym. Jakkolwiek bliższych nie 
wiemy szczegółów, podaję wam tę wiadomość 
jako fakt. 

Jak rzeczy u nas stoją co się tyczy paszy i 
wody, skazówką są najlepszą sprawozdania, które 
podobno regencye poznańska, wrocławska i ligni- 
cka podać miały do rządu, z powodu odbyć się 
mającćj królewskićj rewii. Jak mi powiadano zwró- 
cić miano uwagę na wielkie koszta, wynikające 
z braku paszy, na niedogodności dla koni, jazdy 
i artyleryi z powodu braku wody, a wreszcie i 
na niekorzystne skutki, wynikające z ogołocenia 
gospodarstw ze zbiorów, i tak już niedostatecznych 
trawy i koniczyn. 

Berlin 6 lipca. 

t Draźliwa polemika, która od niejakiego czasu 
panuje w prasie europejskićj, zaczyna się powoli 
uśmierzać. W Paryżu uważano za rzecz stósowną, 
wywiesić znów, na jak długo, niewiadomo, cho- 
rągiew z napisem: cesarstwo to pokój; dzienniki 
krajowe zmieniły wyzywający głos swój i zastó- 
sowały go do tego cesarskiego kamertonu euro- 
pejskiego; dzienniki zagraniczne idą jeden po dru- 
gim za ich przykładem; niezadługo panować bę- 
dzie pomiędzy niemi najzupełniejsza harmonia. 
Rzecz to bardzo naturalna. Kierownicy machin, 
rządowych potrzebują wypoczynku; do wypoczyn- 
ku potrzeba spokojnego umysłu; historya jest cier- 
pliwa, co się zwlecze nie uciecze; a lepićj częstokroć 
jest odroczyć sprawę do stósowniejszćj chwili, ani- 
żeli przyspieszać ją, bez pewności przywiedzenia 
jéj do pożądanego skutku. i 

Jedyna sprawa holsztyńsko - lauenburska zdaje 


CZAS z Piątku 9 Lipca 1858. 


zamiarach Danii, nie napomykają nawet, czy Da- 
nia odpowie lub nieodpowie na uchwałę Bundes- 
tagu. Podobne milczenie zachowuje i prasa duń- 
ska, Wszakże możnaby pójść o zakład, że Dania 
nie tylko odpowie, ale odpowie takim sposobem, 
że Bundestag zapewne znajdzie dostateczne po- 
wody do odroczenia egzekucyi. Chyba że tajemni 
protektorowie Danii tak rzeczy ułożyli, aby spo- 
wodować starcie się jéj z Niemcami, w co z tru- 
dnością przychodzi wierzyć. $ą jednak, którzy 
wierzą. Tem większa potrzeba dla Niemiec być 
ostrożnemi. 

Kwestyą załogi rastattskićej Prusy wzięły na se- 
ryo, i zdaje się, że w nićj od żądania swego nie 
odstąpią. Ponieważ sprawa ta nie przeszła jeszcze 
pod obrady Bundestagu, domyślają się z téj zwło- 
ki, że Prusy, Austrya i Baden starają się ułożyć 
je wprzód pomiędzy sobą. Zeit dowodzi, że Prusy 
w sprawie tćj mają całą prasę niemiecką za sobą, 
tę nawet, która polityce ich niemieckićj wcale nie 
jest przyjazna. Jednomyślność ta ma wypływać 
z słuszności prawa, na którem Prusy żądania swe 
opierają. Z powodu dwóch wymienionych spraw, 
Bundestag nie może myślić o wakacyach.' 

Berlin bawi się teraz głównie bufami paryzkie- 
mi, mianowicie sztuką les. petits prodiges, którą 
codziennie powtarzają. Jest to zaiste non plus 
ultra błazeńskićj komiczności. Cóż ztąd, kiedy się 
trzeba śmiać i to śmiać do rozpuku. Komicy ci 
francuscy pojadą z Berlina do Wiednia. 

Pogoda lipcowa nie szczególna. 


Paryż 3 lipca. 

Y. Zapowiedziana konferencya na dziś odbyła 
się, lecz przyniosła z sobą nowy rój wniosków i 
domysłów :o złym lub dobrym dla Turcyi toku 
And dyplomatycznych. Onegdaj zaś pojawiła się 
tu broszurka pod tytułem: Napoleon III et les prin- 
cipautćs Danubiennes. Jéj wydawca Dentu, jéj żółte 
okładki, format i tytuł, zupełnie tóż same, co miała 
owa sławna książeczka pana Laguerroniere Napo- 
leon III et VAngleterre, Zrobiła ona pewne wraże- 
nie. Hardo zaufana w swoją nieomylność /ndepen- 


się niecierpieć dalszćj zwłoki. Wielka część prasy 
niemieckićj uważa egzekucyą za tak pewną, że 
oznacza już nawet naprzód kontyngens niemiecki, 
który zostanie powołany do jój wykonania. Nie 
będzie on się składał z wojska pruskiego, ani 
z austryackiego, lecz z zbiorowych oddziałów kon- 
tyngensu państw mniejszych, mianowicie Saksonii, 
które stanowią korpus 0 mieszczący także 
w sobie kontyngens holsztyński. Myśl ta uwa- 
ża się za głęboko polityczną, zapewne dlatego, 
aby sprawa miała tóm wyraźniejsze piętno sprawy 
czysto-niemieckićj, w której ani Prusy ani Austrya 
nie są osobiście wcale interesowane; może i dla 
tego, aby mocarstwom zagranicznym odjąć wszelki 
pozór wmięszania się do nićj, a wreszcie może 1 
dlatego, aby jéj ani Prusy ani Austrya przez 
udział w egzekucyi na swoją korzyść w Niem- 
czech nie wyzyskiwały. ? 
Tymczasem rachuby te mogą zawieść patryo= | 
tów niemieckich, pragnących od dawna podnieść 
jakimkolwlek energicznym aktem moralne i poli- 
tyczne znaczenie Rzeszy. Ostatnie wiadomości 
z Frankfurtu nie wspominają wprawdzie nie o 


stnienia różnicy tej w wiekach historycznych ni- | 
czem dowieść nie mogą. Najsilniejszym przeciw 
temu dowodem są ślady dawnej przedchrześciań- 
skiej wspólności gminnej, uwijające się niejaki czas 
w pomnikach prawodawczych, urządzeniach i sto- 
sunkach wiejskich. Dawne podstawy spółeczne 
przekształcały się u nas powoli, a nie by. gwal- | 
townie wywracane. Spostrzeżenie to służy autoro- | 
wi do wyjaśnienia przyczyny dla czego nie weszło | 
u nas w używanie prawo pierworodztwa i substy- | 
tucyi, dla czego utrzymała się wspólność rodowa | 
i wynikająca z niej wspólność praw dla rodzeń- 
stwa. Ztąd wyniknął podział ziemi między braci | 
czyli synów jednego ojca, który pod wpływem| 
praw nadających przywileje rycerskie, pod warun- 
kiem posiadania ziemi, stał się znowu przyczyną 
zatamowania postępu rolnictwa, a jeszcze bardziej 
przemysłu. Podzielności nieskończonej zapobiega- 
ło prawo wyposażenia sióstr, system starostw i 
usunięcie plebejuszów od posiadania ziemi. 


dance belge i Nord spieszą się. z zapewnieniem, że 
obie broszury uczynione z podsńipw władz stoją- 
cych u steru rządu francuskiego. Zapewne, że 

Laguerronićre, a przynajmnićj nikt temu dotąd nie 
chciał zaprzeczać, by pisał z wyższego po- 
trącenia. Ale co się tyczy teraźnieszego ogłosze- 
nia na korzyść unii w Mołdawii i Wołoszczyznie, 
mogę was zaręczyć, a to czerpiąc z pewniejszych 
i niezawodniejszych Źródeł niż le Nord i Indćpen-| 
dance, iż do redakcyi jego ani Cesarz, ani nawet 
usłużny Laguerroniere bynajmnićj nie należeli i 
że jéj autorem nie jest ani urzędnik cesarski ani 
żaden dziennikarz. Jest to pisarz dobrze znający 
historyę ostatnich 40 lat i przedewszystkiem chcą- | 
cy, aby. Francya działała w duchu rewolucyi 1793, 
a przynajmnićj słowem jeżeli nie dziełem. Prędzej 
czy późnićj dowie się publiczność o rzeczywistem 
nazwisku autora i będzie wiele śmiechu, że nie- 
winne kaczążko (le canard) tak zręcznie oszukało 
najszczwańszych lisów. Tymczasem księgarz Dentu 
przeda wiele egzemplarzy, może nawet i zrobi 
drugie wydanie, a pamfłeciści będą łamać głowy 
i pióra nad odgadnieniem rzeczy, z którćj Bóg 


szlacheckich nie pospolita. Przesądy liczne, prawo 
ciężkie, alc obyczaje czyste i surowe i prawdziwa 
głęboka religijność naprawiała wszystko, łagodzi- 
ła charaktery i nadawała stosunkom ludzi do lu 
dzi, klas do klas podstawę „trwalszą i lepszą, ni- 
żeli późniejsze, na niczem silnem, bo ani na oby- 
czajach, ani na prawdziwem moralnością podpar- 
tem oświeceniu, ani na gruntownej religijności, 
ani na dzielnej i z całą ścisłością stosowanej sile 
prawa, nie oparte stosunki. Wspólny interes, tra- 
dycye, jedna prostota wiary, łączyły większych i 
mniejszych i łagodziły rażącą nierówność praw i 
przywilejów.* Oto jest co stanowi zacność dzie- 
jów naszych i piękność ich charakteru. Bodajby 
wszyscy historycy tak obie strony uwzględniać 
chcieli w skreśleniu dziejów naszych! Trafnie kre- 
śli autor stosunek wzajemny między dawniejszym 
sługą, a panem. Zbytek i lenistwo zabiły to wszy” 
stko. Gospodarze odwołujący się ciągle do praw 
opiekuńczych i szukający w nich zbawienia, nie- 


Następnie mówi o dzierżawach, dowodząc, iż 
nie były u nas w używaniu w bei ia wie- 
kach, a zastępowały je widerkaufy albo umowy 
redempcyjne i zastawne na pewne lata lub do wy- 
kupu. Pierwszą wzmiankę o dzierżawie znalazł 
w 16 wieku, mianowicie o trzechletniej, która 1 
nadal powszechną została. Przyczynę tak krótkich 
dzierżaw upatruje we zwyczaju 'dzielenia własno- 
ści ziemskiej między synów. 

Interesującym jest wywód podobieństwa między 
reformami 16 a 18 wieku i pomoc dana miastom 
ze strony rządu w drugiej połowie 18 wieku, za- 
bezpieczenie osoby rolnika od gwałtów i nadużyć, 
które się wkradły przedtem i ustaliły, nareszcie 
w ogóle nowe przejrzenie i chęć gruntownego u- 
lepszenia praw 1 stosunków rolnicżych. - 

Rozdział szósty stanowi niejako próg. do wieku 
19, na którym zatrzymał się autor, do ostatniego 
przypatrzenia się pod różnym względem przeszło- 
ści, którą dotąd opisał. Jakby dla złagodzenia 
wielu smutnych jej stron, które bezstronnemu dzie- 
jopisarzowi wytknąć wypadło w całej ich nagości, 
wraca na chwilę do zcharakteryzowania życia do- 
mowego, obyczajów i zwyczajów, których trzy- 


ajby sobie paipai, co autor w tym przed- 
miocie wydobył i wykazał, jakby umyślnie na nau- 
kę dla nich i dla młodzieży, która później narze- 
kać będzie na bezwładność praw, nie mogących, 
choćby były najlepsze, zastąpić nikomu uczucia 
y. pyły. najlep 
sprawiedliwości. ; 
a pytanie, któreby sobie stawić mogło wielu 
z nas, dlą czego gospodarstwo wiejskie jest u nas 
dzisiaj pokutą, a w Anglii jeszcze do zaszczy- 
tów 1 przyjemności liczone bywa, mogłyby być 
odpowiedzią słowa autora: „Życie wiejskie nie 
jest już jak dawniej powołaniem, zabawą, obo- 
wiązkiem, polem pracy i zasługi przed Bogiem i 
ludźmi, ale zbyt często, albo po prostu speku!a- 
cyą, albo zajęciem przymusowóm, do którego kark 
nagina konieczność, brak dostatecznych wiadomo- 
ści do innego zawodu, albo próżność rodowa od- 
pychająca nie jednego od wszystkich innych po- 
wołań.* 5 
Początek, znaczenie, korzyści i szkody z dro- 
bnych posiadłości szlachty za onowej i charakter 
rolniczy miasteczek małych PAŃ dzieje rol- 
nicze dawnej Polski. Pomijamy słuszne bardzo 
twierdzenia o trafności jednych, a mylności dru- 


mali się nasi dziadowie. „System rolniczy, mówi 
autor, był błędny, ale rząd, ład, dozór był ścisły. 
Dochody szczupłe, ale oszczędność po dworach 


gich praw nowych w niektórych prowincyach da- 
wnej Polski, bo dzięki lepszemu zrozumieniu po- 
trzeb kraju zmienione zostały po większej części 


.|spuszczając się na miejskie bufety, każd 


wie na co i po co zrobili zagadkę dyploma- 
tyczną. 

Fuad pasza dzięki swojćj chorobie, ochrzczony 
został imieniem angine diplomatique i imie to za- 
pewne zostanie mu na zawsze. Jako patryota i 
minister turecki, Fuad istotnie że nie ma z czego 
się cieszyć i za co dziękować dzisiejszćj Francyi. 
Sprawa Czarnogóry, ostatni rokosz w Kandyi i 
nowe skargi chrześcian tureckich, znalazły tu swoje 
echo i Turcya w tem wszystkiem smutną gra rolę. 
Ale zmyślenie anginy czy jakićj innćj choroby, 
nie pomogłoby ani trochę Fuadowi wyjść z tru- 
dnego położenia, nie miał więc dla czego udawać. 
Oto o czem dzisiaj w niedostatku ciekawszych i 
ważniejszych wiadomości mówią tu najwięcćj. 

Paryż pomimo kilkodniowych skwarów zawsze 
pełny i nie widno aby tłum na ulicach rzedniał. 
Niedawno, osoby mające za co jeździć na koszto- 
wne przechadzki za miastem, wymyśliły, aby dla 
uniknienią skwaru, przyjmować i oddawać wizyty 
w Bois de Boulogne wieczorem, to jest w nocy od 
godziny jedenastćj do pierwszćj. Myśl ta podo- 
bała się wielom. Jakoż istotnie ugaszczać się i 
rozmawiać w pojazdach, każdy w swoim, w długićj 
szerokićj alei, przy blasku gwiuzd, o świeżym po- 
wiewie, jeść lody, pić herbatę i pochwalić się nie- 
tylko toaletą, ale końmi i liberyą służących, wszy- 
stko to mówię, znęciło niejednego ochotnika, nie- 
jednę lwicę i tygryskę. 

Otóż w naznaczoną noc przeszło tuzin pięknych 
karet i koczów przyjechało na umówione miejsce. 
Uszykowani z obu stron alei, czekali przeszło pa- 
rę godzin, wiecie na co? na przysmaki i wiecze- 
rzę zamówioną w Paryżu. Wóz z przysmakami 
zbłąkał się, nie znając dobrze drogi i jego wy- 
tworne pieczywa, pasztety, ciasta, lody dostały się 
komu innemu. Nie przeto jednak rozmowa i do- 
bry humor osób siedzących w pojazdach zmniej- 
szyły się. Smiano się ze zdarzenia i wrócono do 
miasta aż o trzecićj. Obecny téj wycieczce sekre- 
tarz tureckiej ambasady i jakiś Anglik niedawno 
z Indyj przybyły, zrobili uwagę, że w gorących 
stronach Azyi, ludzie dobrze wychowani śpią 
w dzień, a bawią się i jedzą w nocy, i że zatem 
jeszcze raz można sobie pozwolić w lasku buloń- 
skim podobnćj wycieczki pod warunkiem, aby nie 
i pojazd 
zaopatrzył się w napoje i przysmaki. Takim spo- 
sobem składkowy piknik będzie pewniejszy i we- 
selszy. 

Książę Napoleon bardzo czynnie się zajął speł- 
nieniem nowego obowiązku swojego. Zostanie on 


jak dotąd w Palais Royal, a dla jego ministeryum, 


osad i Algieru, budują już naprzeciw hotel, przy 
ulicy St. Honoré: | 


ć > Londyn 30 czerwca. 

L. Pogoda ma swe dobre, ale ma także swe złe 
strony, kiedy zamieni się w upały. Pojmuję więc 
wasze skargi nad panującym skwarem, który i plo- 
ny na spragnionych niwach wycieńczył i nawet Wi- 
słę wam wysusza. I my mieliśmy upały, osobli- 
wie w drugićj połowie czerwca, jednakże nie za- 
mieniły się one w posuchę zgubną dla rolnictwa, 
gdyż bliskość morza je znacznie łagodziła. Nie o- 
beszło się wszakże i u nas beż skarg, zwłaszcza na 
„starą babunię*, jak Anglicy nazywają Tamizę. 


zasady postępowania względem rolnictwa w kra- 


jach polskich, które nadal nikomu pożyteczne być 


nie mogły. Smutne te dla nas czasy przekonały 
wszakże na księstwie warszawskiem, jak niesłuszne 
były i są zarzuty, robione nam zbyt często przez 
narody, które nam w danych okolicznościach w ro- 
zumie praktycznym nijak wyrównać nie zdołały. 
Na kilku stronnicach skreślił tu autor początek 
nowoczesnego rolnictwa i wzoru jego w Anglii, 
lepiej i wyraźniej niżeli to wyczytać można w Fraa- 
sa grubym tomie opiewającym w niemieckim ję- 
zyku historyę nowoczesnego rolnictwa. Wartość 
prac Artura Young'a, skuteczność naukowych sto- 
warzyszeń w celach rolniczych, udział wszystkich 
klas wyższych ludności angielskiej w podniesieniu 
rolnictwa i zasługi Thaera dla całej Europy, znaj- 
dzie tu czytelnik razem zestawione tak, jak jedne 
następowały po drugich w krótkim przeciągu cza- 
su i połączyły się do obudzznia nowego życia 
w rolnictwie i posłużyły do nadania mu tego zna- 
czenia, jakie ma dzisiaj we wszystkich krajach 
cywilizowanych. s 
„Najstarszem towarzystwem rolniczem jest Du- 
blińskie w Irlandyi, powstałe w r. 1736, po niem 
następuje zurichskie w Szwajcaryi z r. 1747 wol- 
ne towarzystwo . rolnicze petersburgskie zostało o 
kilka lat tylko wyprzedzone przez pierwsze towa- 
rzystwo roln. francuzkie, bo petersburgskie po- 
wstało 1765 r. a francuzkie w Rennes w Bretanii 
w r. 1757, Najstarsze polskie towarzystwo rolni- 
cze jest teraźniejsze, wskrzeszone w królestwie 
polskiem i zawiązane pierwotnie 1810 r. Szkoda, 
że żadne z zawięzujących się poźniej polskich to- 
warzystw rolniczych nie wzięło sobie za wzór tra” 
fnej organizacy! 1 oskonałego programu czynno” 
ści tego towarzystwa o tyle, o ile na to pozwa” 
lały prawa krajów, w których się- zawięzy” 
wały. To co autor dowiedzieć się zdołał o towa- 
rzystwie tem, dowodzi, jak dobrze pojęty był Je- 
go cel i jak dobroczynny wpływ mogło mieć na 
dobro całego kraju. t 
Rozdział ten zakończa autor spisem dzieł i dro- 
bniejszych pism rolniczych w pierwszych latach 
bieżącego stulecia. 
Ostatni rozdział, opiewający rolnictwo nowo- 
czesne, objaśnia nieomal wszystkie kwestye żywotne 
należące bezpośrednio do rolnictwa albo odnoszą: 
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Słońce bowiem operując na ni rzyjmując: 
ekon ada z A rę tw — 
wydobywać z nićj wyziewy zatruwające zdr. 
mieszkańców; sprowadziły one nawet jakby na gi 

bę jeden przykład cholery azyatyckićj jakem wam ) 
pisał: szczęśliwie atoli, że więcćj jéj się nie poka- 
zało. Rozszerzyło to jednak trwogę i popłoch, 
które udzieliły się samym senatorom na obradach 


narodowych, gdyż jak wiecie, dom parlamentu 


w nieszczęśliwą godzinę jest na Tamizie zbudowa- 
ny. Smród nieznośny, tem nieznośniejszy, że przez 
imaginacyę powiększony, zaczął ich dolaży wić? 
krzesła kurulskie w ostatnich czasach poczęły się 
znacznie opróżniać. Projekta i rezolucye szybcićj 
przechodziły, bo mnićj było moweów. Wynalaz- 
czy przemysł Anglików potrafił przecie obmyśleć 
środki na ochronienie senatorów od tego nieprzy- 
jaciela, a nieprzyjaciela natrętniejszego niż ów 
napad Galów na senat rzymski zgromadzony na 
Capitolium. Porozciągano w otwartych oknach fi- 
ranki muślinowe, zmaczane w rozczynie chlorku 
wapiennego i cynkowego; dach wciąż oblewan; 
jest wodą i całe miejsce naokoło co chwila je t 
skrapiane, aby powietrze utrzymać w całćj świ. - 
żości. Nadto kilkanaście beczek tegoż chlorku w- 


pna przywiezionego na statkach, wsypano prze 


pałacem parlamentowym do rzeki, nie sprawiwsz 
wszakże w niczem zmiany, bo woń z niój jak zu» 
latywała tak zalatuje. A co najgorsza, że nie wia- 
domo, kto ma złemu i jak zaradzić. Zamianowa- 
no więc komitet z członków parlamentu, aby ob- 
myślił na złe skuteczne środki; i takowy obecnie 
zajmuje się projektem do przełożenia w tój mie- 
rze Izbie. Nim co się w tem postanowi, rozkazem 
rządu ma używać się 200 do 250 beczek wapna 
codziennie na zniweczenie szkodliwych wyziewów, 
co naraża skarb na 1500 fszt. tygodniowego 
datku. Najmniejszy to jeszcze wydatek i tylko 
tymczasowy; większe nastąpią późnićj, kiedy cały 
plan oczyszczenia Tamizy będzie rozwinięty; one 
zaś tak są ogromne, że Londyn przewidując je, 
zawczasu radby uchylić się od ponoszenia, zwala- 
jąc koszta na cały kraj. To jednak nie trafia do 
przekonania innym miastom, bo w ich mniemaniu 
każde powinno dom swój zamiatać. 

Mając rzecz o edukacyi w Anglii, nieraz zwra- 
całem waszą uwagę na zupełny w n.ćj brak cen- 
tralizacyi. Szkoły i różne instytuta z kładają się, 
i w nich nauki są dawane podług sy '.ematu przy- 
Jętego przez fundatorów ; 
nie miesza, nie nieprzepisuje. Brak ten planu ma 
swe niedogodności, lecz wynika z nawyknienia 
Anglików do instytucyj municypalnych i ich form. 
Przestrzeganie ich nawet w urządzaniu szkół po- 
czytują oni za konieczne dla rozwinięcia samo- 
dzielności charakteru narodowego w młodzieży, 
Aby więc ześrodkować rozproszone promienie nauk 
i niejako rst pidud je do jednego celu, uniwer- 
sytet oxfordzki zaprowadził egzamina dla uczniów 
ze średnich klas zaszczycając celujących z jakich- 
bądź szkół w kraju nowo na ten cel ustanowio- 
nym stopniem akademickim: Associates of Arts. 
Przypuszczani do tych popisów mają być od 15 
do 18 lat, dzieląc się na klasę młodszą i starszą. 
Właśnie w obecnój porze i to raz pierwszy jakby 
na próbę, odbywają się te egzamina przed dele- 
gatami zesłanymi przez uniwersytet do różnych 


ce się do niego pośrednio. Zastanawia się nad zmią- 
nami zaszłemi w prawach rolniczych a fain wal 
ści dawnej Polski, nad związkiem przemysłu z i 
nictwem, nad zależnością charakteru narode we 

od praw i okoliczności, nad niektóremi prócz 
produkcyi rolniczej i przychodzi do wartości i spo- 
sobów wynagrodzenia pracy robotnika rolniczego. 

Gruntownie i bezstronnie skreślonym jest sto- 
sunek żydów do rolnictwa. Zebrał tu autor do- 
wody z różnych krajów, które nie jednego z nas 
przekonać mogą, jak bezowocnem okazało się na- 
danie zupełnego obywatelstwa i równych praw 
szczepowi, który obok wielu znakomitych cnót 
swoich, nie przestał nigdzie być wyobrazicielem 
największej ze wszystkich przeszkód w postępie 
rolnictwa, wyobrazicielem bezwz lędnej i niczem 
w wielkości swej eerd "iedliwionej lichwy. 

Z żalem choć nierychło spostrzegliśmy, że zda- 
jąc sprawę z czytania Stawiskiego Poszuki- 
wań do historyi rolnictwa krajowego trudno przy- 
chodzi w krótkości opowiedzieć jego myśli i opo- 


| wiadanie, bo na kilku stronnicach mieści'on często 


tyle faktów najważniejszych i objaśniających rozu- 
mowań, że się lekcewagniisiń mozolnej. fezo jit 
cy wydaje ,zamilczenie o tem, nawet z czego on 
się wymawia, jako niedostatecznie dla tej lub owej 
przyczyny wypracowanego. Nie wszystko dało 
się "w pierwszej pracy I w jednym tomie wyktyć, 
krytycznie wykazać 1 w historyczną całość zestą- 
wić, droga wszakże zostałą utorowaną, każdy 
wiek co do najważniejszych rolniczych stosunków 
swoich, począwszy od 12 skreślony, pozostało za- 
tem dla innych uzupełnienie tylko pracy, której 
się dotąd nikt podjąć nie chciał. Wątpić nie mo- 
strz, zj aja ta bardzo licznych znajdzie czytel- 
uh 

w najróżniejszych kwestyach rolnictwa i gospodar- 
stwa krajowego ważne skazówki, jak się miała ta 
lub ową kwestya dawniej, zkąd powstała, jak zo- 
stała załatwioną , jaki był tego skutek i gdzie szu- 
kać szczegółowego względem?niej objaśnieńia się? 

(ykazanie doświadczeń kilku wieków musi wię- 
cej oświecić niżeli czerpanie nauki z teoryi tylko 
albo naśladowanie obcych wzorów, bez znajomo- 
he przeszłości dotyczącego się zawodu w swoim 
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rząd się w to bynajmniej , 


0 oprócz pożytku naukowego podać może - 
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miejsc na prowineyi. Stawiło: się dotąd; 1223 kan- 
dydatów ubiegających się; o ten stopień 1 wielu 
już pozdawało swe egzamina, z wielkim. zaszezy- 
tem dla siebie i dla szkoły. Wyliczam tu przed- 
mioty egzaminów: z nich poznacie statystykę o- 
światy istniejącej między ludem angielskim 1 ja- 
kiego ona jest rodzaju. Znajomość bistoryi naro- 
dowćj od wszystkich była wymaganą na egzami- 
nie; cały też ogół kandydatów był z nią, obezna- 
ny, wyjąwszy 40. którzy niezwracali na nią szcze- 
gólnćj uwagi; 872 kandydatów umiało po fran- 
cuzku , 306 ich z samego Londynu. W rękodziel- 
nych miejscach ludność zdaje się najwięcćj przy- 
kładać do matematyki i chemii, uczy się też fran- 
cuzkiego języka, niemieckiego nierównie mnićj, 
było w'obu tylko 118 osób. Uczniów w dawnych 
umarłych językach było daleko więcćj: 806 w ła- 
<inie 1,290 w greczyznie. Nadspodziewanie mało 
ich było z botaniki i zoologii, bo tylko 5, mia- 
nowicic 3 z Exeter, 2 z Birmingham. Zato. zaś 
82 kandydatów stawiło się do popisu z muzyki; 
więc i tu jak i u was, lubo z innych poniekąd wzglę- 
dów, muzyka nie idzie w poniewierkę. Ruch ten 
naukówy, do którego uniwersytet oxfordzki był 
pierwszą myśl pochwycił i na jego czele stanął 
wbrew. okazanćj niechęci ze strony drugich uni- 
wersytetów, nada bezwątpienia przez to zespole- 
nie się ż masą ludności nie mały popęd do roz- 
winięcia pośród nićj zdrowćj oświaty. Wspominam 
0 nim zawczasu, gdyż nie jest to przemijające 
zdanie, lecz może nie raz przyjdzie mi o tem mó- 
wić, Jest on jednym z najlepićj pomyślanych i le- 
dwie nie różowych dla ludu planów w obecnćj do- 
bie, przyjęty z upodobaniem przez ludność różnych 
sekt religijnych, tak dalece, iż młodzież za po- 
zwoleniem rodziców lub opiekunów chętnie podda- 
wała się uniwersytetowi doegzaminów nawet z ogól- 
nych zasad religii chrześciańskićj. Takich było 
304 z liczby 423 z klasy starszćj, a 514 z liczby 
800, klasy młodszćj. Ani wątpić, iż to z czasem 
wywrze znaczny wpływ na moralność ludu i utrze 
wiele z istniejących zaciętości sektarskich. Dzien- 
niki witają to jako nową epokę w kraju, dowo- 
dząc, iż rząd powinienby tak zaszczytnie odzna- 
czających się assocyatów uniwersyteckich przyjmo- 
wać na urzędników w różnych wydziałach służby 
krajowćj i dawać im nawet pierwszeństwo przed 
innymi składającymi mu specyalne egzamina. W ten 
sposób, w ich mniemaniu, zapobieży się najskute- 
cznićj nieudolności urzędników, i położy się tamę 
szkodliwym faworom. 
„Weszło we zwyczaj, że popularni pisarze an- 
gielscy, jak Dickens, [hackeray i Albert Smith tru- 
nią się dawaniem publicznych lektur, tak swych 
płodów pióra jeszcze w rękopismach, jak odczy- 
tywaniem dawniejszych juź drukiem ogłoszonych, 
i dobrze na tem wychodzą. Albert Smith opowia- 
daniem swój m pi na Mont Blanc miał w ten 
sposób zarobić sobie 35,000 „fst. majątku. Dickens 
odczytywał dotąd swe Christmas Carol, Cricket i 
Chimes jedynie na rzecz dobroczynnych zakładów 
i wielką liczbę zwabiał słuchaczów; teraz zachęco- 
ny swem powodzeniem wziął się do odczytywania 
tych i innych swych popularniejszych dzieł, na 
własny dochód, nie ograniczając się w tem na je- 
dnój stolicy, gdzie ma wielu słuchaczów, lecz za- 
mieęrza także wyjeżdżać na prowincye. Ztąd wno- 
simy, że albo wydawnictwo nowych utworów jest 
tych jenialnych pisarzy mnićj zyskownóm, al- 
© może z wiekiem produkowanie ich stało się 
la'nich mozolnóm, kiedy się. chwycili tego środ- 
a zarobkowania. A 
numerze 139 Czasu wcisnęła się omaa dru- 
kud Zamiast „sir Edward Burton“ czytaj: „Buxton, 
© to:jest-imie rodziny sławnój z ojca i syna, nie- 
awnño zmarłego, ujmujących się za zniesieniem 
niewoli i handlu Murzynów. 


pene ZZZKZA CY ZR ANCIKACN , 
Wiedeń 7 lipca. Na giełdzie tutejszćj przybi- 
to: dziś następujące obwieszczenie : „Gdy czynności, 
tóre. podpisany Syndykat prowadził w akcyach 
niegdyś projektowanćj kolei żelaznój  wschodnio- 
galicyjskićj, tak pod względem kupna jak i sprze- 
aży onych, w skutku zbiorowego podania uczestni. 
W za obustronnem porozumieniem się zwiniętemi 
zostały, a zobowiązania w tćj mierze przyjęte; na- 
Wzajem uznane zostały za zniesione, przeto 0 skut 
u tego podaje się niniejszem do wiadomości pu- 
blicznćj, Wiedeń 5 lipca 1858 r. Syndykat proje- 
towanćj niegdyś wschodnio = galicyjskićj kolei że- 
läznéj: Edward ` Todesco, Leopold Laemel, Ol. Mi- 

ses, Leopold Wertheimstein*. 

ma Przez: kilka dni bawił w Wiedniu senator fran- 
<uski bar. Heckeeren, (bar. d Anthes) przybrany Syn 
posła holenderskiego w Paryżu (znany z pojedynku 
swego w którym zabił poetę rosyjskiego Puszkina). 
obyt jego daje powód do różnych pogłosek za 
nie M reczyć trudno. Mówią, że miał on polece- 
tu ge Jaśnić hr. Buolowi politykę obecną gabine- 
tnie jg uskiego i usunąć nieporozumienia w osta- 
że że pasach obustronnie objawiające się, Być mo- 
ską wydal ękeeren przywiózł ową notę francu- 
nieniu spr. 19 Państw europejskich, o którćj ist. 
Przecznę dotąd krążą wieści, Inne pogłoski 

utrzymują, żę rążą wieści, pog 
mienia się naq oar ten przybył w. celu porozu: 
dunajskćj, aby pewnemi zmianami aktu żeglugi 
mó Po poufnem tych zmian ułożeniu, 


nie wnosić tego- przedmi ; 
ryskie. dmiotu na konferencye pa 
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dzenia cesarskiego z d. podaliśmy treść rozporzą- 


: 4 20g0 cz . Z., W MOC 
którego wielka liczba Przestępstw należących dotąd 
władz politycznych. Presse wiedeńska wyjaśnia 


„Tym sposobem prawodawstwo porzuciło zasadę, 
że nikt nie może być pociągnięty do odpowiedzial- 
ności za czyn prawem karnem zakazany, chyba 
w skutku wyroku właściwego swego sędziego. Za- 
sada ta najwybitnićj i najrozleglćej wyrażoną była 
w ustawie postępowania karnego z d. 17 stycznia 
1850 r. Kiedy ustawa ta skutkiem zniesienia są- 
dów przysięgłych poddaną została pod rewizyę, 
którćj owocem jest obecnie obowiązująca ustawa 
procesu karnego z dnia 29go lipca 1853, już w $ 
9 onćj zapowiedzianem było przekazanie niektórych 
przekroczeń przed władze bezpieczeństwa. Od tego 
czasu wyszło kilka rozporządzeń, które dokonały 
tego przelania atrybucji, naprzód w szczuplejszym, 
a teraz jak to wykazalismy, w rozleglejszym roz- 
miarze. 

„Prawodawstwo przeto wróciło znowu na sta- 
nowisko, jakie przed r. 1850 zajmowało. Ustawa kar- 
na z r. 1803 przekazała władzom politycznym są- 
dzenie ciężkich przestępstw policyjnych (pod nazwą 
których mieściły się dzisiejsze „przewinienia i prze- 
kroczenia*) do czego zarazem należało, mówiąc sło: 
wami ustawy, „obok nieprzerwanćj ogólnćj baczno= 
ści dla zapobieżenia przekroczeniom, szczególnićj 
wykrywanie popełnionych przekroczeń, wyśledzanie 
przestępców, i prawem przepisane postępowanie 
z obwinionemi o przekróczenia*. 

„Teorya rozłącza najwyraźnićj działalność mają- 
cą na celu zapobieżenie czynnościom karygodnym, 
odkrycie i wyśledzenie przestępców, od właściwćj 
działalności sędziowskićj, którćj przysłuża wyroko- 
wanie w czynach karygodnych i karanie winnych. 
Teorya chce, aby funkcye te należały do różnych 
władz, aby organa bezpieczeństwa nie piastowały 
obowiązków sędziowskich, i ażeby tylko sędzia 
miał moc ostatecznie orzekać co do winy. Teorya 
trzymając się tego podziału, ma ważne do tego po- 
wody. Nie jest to tylko upodobanie w podziałkach 
szkolarskich, ale chęć, aby to co się różni pojęciem, 
różniło się i w rzeczywistości: głębsze względy Spoś 
wodowały umiejętność do postawienia tej zasady. 

„ Władze polityczne nie są z natury swćj, mówi 
teorya, zupełnie właściwe do wykonywania urzędu 
sędziowskiego. Policya zapobiegawcza i śledcza in- 
ne ma punkta zapatrywania się, inne normy, inne 
względy aniżeli sędzia. Jeżli co złego popełnionem 
zostało, widzi ona jeden tylko cel, to jest schwy- 
tanie przestępcy. Ażeby celu tego dopiąć dla dobra 
towarzystwa, potrzeba niezmordowanćj gorliwości 
i bystrości. Srodki, jakich ona używa, są niezliczo- 
ne, żadna ustawa nie może ich obejmować wszy- 
stkich, żadne: prawo mie może wskazywać jasno 
drogi obrać się mającćj. Należy to zostawić umy- 
słowi i doświadczeniu każdego z osobna: urzędni- 
ka; większa część "zadania -tego powierzoną jest 
własnćj przezorności urzędnika. Chybił by on za: 
dania swego, gdyby za każdym krokiem jaki czy- 
ni, chciał brać pod ścisłą rozwagę wszystkie oko- 
liczności potępiające lub uniewinniające podejrzane: 
go. Jemu idzie głównie o zasady podejrzenia, do 
niego należy przedewszystkiem pochwycić winnego, 
a do tego celu zmierzać powinien spiesznie i pe- 
wnie, bez zwracania ogólnćj uwagi. Do niego na- 
leży urząd oskarżyciela publicznego. Q'emna tylko 
strona życia człowieka na którego podejrzenie jego 
pada, należy do jego zakresu. 

„Cale odmienne stanowisko naznaczone jest sę: 
dziemu. Ma on się trzymać ściśle prawa; każde 
słowo które wymawia, każdy rozkaz, który wyda- 
je, wymawia i wydaje je w moc prawa. Ostrożny, 
ma wszystko baczny, wszystko sprawdzający i od- 
łączający, idzie on drogą ścieśnioną wieloma ogra: 
niczeniami przez prawo wytkniętemi, związany nie- 
zliczonemi formalnościami. Winien on oceniać w zu- 
pełności to wszystko co mu oskarżenie podaje; 
ale zarazem ułatwić musi i wspierać obronę obwi- 
nionego. Nie wolno mu uwierzyć wcześnićj w wi- 
nę, dopóki ta udowodnioną nie zostanie. Aż do 
chwili wydania wyroku, obowiązany jest troskliwie 
ogladać każdy ciężarek, który pada na tę lub ową 
szalę. Czyn ze wszystkiemi towarzyszącemi 'mu o- 
kolicznościami, całe życie oskarżonego, musi jasno 
i niczem niezaćmione stać przed oczyma jego. Na 
którą stronę przeważa waga—nic go to nie obcho- 
dzi; bez zapału: bez współczucia, zimny i niewzru- 
Szony dzierży on prawo. 

„»Oba te kierunki urzędowego zatrudnienia, mó- 
wi teorya, wymagają tak dalece zupełnie odrębnćj 
umysłowćj działalności, że urzędnicy przeznaczeni 
do jednego z nich, czują się być w drugim tem 
bardzićj ścieśnieni, albo też tem łatwićj dadzą się 
spowodować do tego, by rozleglejsze atrybucye czyn- 
ności politycznych i policyjnych zastósować w za- 
wodzie sędziowskim, im skutecznićj działali w pier- 
Wszym z tych obu kierunków. Prawo nie będzie 
mogło zapobiedz, aby tu i owdzie naturalne grani- 
ce obu włądz nie były pominięte; nie może ono 
wymagać od dzielnego urzędnika policyjnego, aby 
nagle przyjął cały ciężar jakim jest prawnik obła- 
dowany, aby przybrał właściwe pojmowanie sędzie- 
go i Jego trwożliwą naturę; zostawszy on nawet 
sędzią nieprzestanie być urzędnikiem policyjnym. 

„Prawodawstwo nie uznało potrzeby tamowania 
się temi teoretycznemi wątpliwościami w zamie- 
rzonem przez siebie uproszczeniu postępowania. 
wychodziło ono widocznie z tój myśli, że zbytecz- 
nem jest, aby tym władzom, które najpierwćj ma- 
ją sposobność dowiedzieć się o pewnych przekro- 
czeniach, i takowe badać, odbierać moc karania 
takowych i kazać im dopiero „czyn dotyczący* prze- 
kazywać właściwemu sądowi. i 

„Przyczyniło się do tego jeszcze, że sądy Powia- 
towe, którym obecne postępowanie karne przeka- 
zało dochodzenie i karanie przekroczeń, przełado- 
wane są czynnościami wszelkiego rodzaju; i że u- 


nadzieja ta w zupełności ziściła się“: 


jący list z Neapolu z d. 23go czerwca: „Sąd łu- 


9. Lipca 18.8. 


proszczenie ich prace mogło się zdawać pożądanem. 
Powód ten mógł był wprawdzie uchodzić pod wzglę- 
dem tych sądów powiatowych, w miejscu urzędo- 
wania których znajdują się władze policyjne i ma- 
gistraty z przydzielonym sobie zakresem politycz- 
nych czynności, gdyż we wszystkichh innych miej- 
scach urzędy powiatowe z przydzielonemi sobie o- 
bowiązkami administracyi politycznéj, urzędują za- 
razem jako sądy powiatowe, a zatem nowe to roż- 
porządzenie nie ścieśnia zakresu czynności tych u- 
rzędów powiatowych, lecz tylko urzędnikowi sądo- 
wemu powołanemu do wydawania wyroków odej- 
muje juryzdykcyę co do przekroczeń, a oddaje ją 


jego koledze zajętemu administracyą polityczną. No- 


we to przeto rozporządzenie nie przyniosło ulgi 
w pracach urzędów powiatowych, lecz tylko tym 
sądom powiatówym, w których siedzibie znajdują 
się władze policyjne lub magistraty mające sobie po- 
wierzone czynności polityczne. 

„Słyszeliśmy nareszcie jedną jeszcze przyczynę 
przytaczaną często za pomienionem rozporządzeniem, 
ale nie sądzimy, aby się z nią kto ze świadomych 
rzeczy odezwał. Przywięzują bowiem do tego zna- 
czenie, że tu idzie jedynie o drobne. przewinienia 
i lżejsze kary, dla których niepotrzeba całej pewno- 
ści dochodzenia sędziowskiego i wyrokowania. Moć 
uznania nieposzlakowanego dotąd człowieka win- 
nym kradzieży; wolność skazywania na 6 miesięcy 
ścisłego aresztu, niezdają się nam być błahemi rze- 
czami. Możemy także przypadki przypuścić, gdzie 
takowa moc głębiej jeszcze zachodzi, gdzie ważniej- 
sze może za sobą pociągnąć następstwa aniżeli wy- 
rok sędziowski, który decyduje o tysiącach lub o 
wielkim majątku nieruchomym. Jesteśmy również 
stale tego przekonania, że takowy powód nie kie- 
rował bynajmniej wysoką prawodawczą władzą, 
ale przedewszystkiem zaufanie i nadzieja znalezie- 
nia w organach politycznych również oględnych, 
sumiennych i nieuprzedzonych sędziów, jakich do- 
tąd posiadały władze wyłącznie urząd sędziowski 
sprawujące. Niech nam wolno będzie pragnąć, aby 


Włochy. 
Dziennik turynski Opinione zamieszcza następują- 


pów zebrał się dzis ponownie, aby wydać wyrok 
w sprawie „Cagliari*. Adwokat Starace utrzymy- 
wał w imieniu marynarki neapolitańskićj, że tako- 
wa miała prawo zabrać pomieniony statek; toż 
samo utrzymywał jlny prokurator Rocco, wychodząc 
zawsze z tego przypuszczenia, że tak kapitan jak 
i osada. trzymała jedno z powstańcami. Sąd usu- 
nął się do sali obrad i po długićj naradzie wydał 
wyrok w myśl strony cywilnćj (marynarki neapo- 
litańskićj) i prokuratora królewskiego. Wyrok sta: 
nowi: 1) kompetencyę sądu; 2) niezależność wy- 
roku sądu łupów od wyroku sądu kryminalnego 
w Salerno; 3) prawność zaboru; 4) skazanie wła- 
ścicieli statku i jego kapitana na koszta.* Gazeta 
Augsburska podając ten list, daje uwagi swoje nad 


skutkami pomienionego wy: oku. Wyciąga ona z nie- 


go te następstwa, że statki będąc własnością to- 
warzystwa Rubbatino, osobliwie zaś „Cagliari*, nie 
będą mogły zawijać do portów neapolitańskich, że- 
by się nie narażać na wykonanie wyroku sądu łu- 
pów. Uwagi te słuszne w teoryi, w zastósowaniu 
muszą się okazać mylnemi.| Rządowi neapolitańskiemu 
szło zapewne o to tylko, aby sprawę „Cagliari* na- 
wet po wydaniu napowrót okrętu, dla tego doprowa- 
dzić do końca, by okazać tem widocznićj, iż uległ 
sile mocniejszego, mimo że miał za sobą prawo. 
Nie szło tu wcale o wartość materyalną statku, 


lecz o moralną stronę' prawa, choćby to prawo stron-: 
miczo przez sąd łupów było wydane. 


TeS 
Kronika miejscowa 1 zagraniczna. 


Kraków 8go lipca. Litografia Cwasu kilku znaczniejszemi 
obecnie zajmuje się dziełami. Sprowadziwszy do Krakowa zna- 
komitego malarza i rysownika widoków architektonicznych p. 
Stroobanta % Brukselli, zuanego z publikacyj swoich: Les Mo- 
numents d'Architecture en Belgique i ozdobionego medalem 
z wystawy paryzkićj, z pomocą jego wyda wielkie dzieło X. Bi- 
skupa Łętowskiego o kościele katedralnym, w formacie in folio, 
przy którem znajdować się będą widoki zewnętrzne i wewnę- 
trzne katedry krakowskićj wraz z kaplicami i znaczniejszemi 
pomnikami. P. Stroobant wykonał już kilka akwarel kaplic 
z wielką starannością i prawdą, a roboty jego posłużyć mogą 
za wzór prac tego rodzaju, a zarazem staną się prawdziwą ozdo- 
bą dzieła tak znakomitego, jakiem będzie wspomniane dzieło 
Biskupa Łętowskiego. Wielokrotnie zdejmowano już widoki ka- 
tedry tutejszćj, a roboty te, jedne mnićj drugie więcćj dokładne, 
znajdowały wzięcie nie tyle może ze względu na wartość arty- 
styczną, ile raczój ze względu na przedmiot. Obu tym wyma- 
ganiom uczyni zadosyć taki artysta jak p. Stroobant, którego 
imię jest już dostateczną rękojmią, iż ryciny wyszło z podjego 
ręki będą prawdziwem dziełem sztuki. Niedawno wyszła również 
W litografii Csasu wielka arkuszowa rycina wyobrażająca <: 
Biskupa Łętowskiego, roboty p. Fajansa, który go zajął pena 
tury podczas ostatniego pobytu swego przed kilku tygodniami 
w Krakowie, i wykonał z całą prawdą i wyrazisitością "y sów, 
a wykończeniem we wszystkich szczegółach. O innych robotach 
w zakładzie litograficznym Czasu nie wspominamy Jószcze, ją- 
ko o rozpoczętych dopiero, a niektóre z nich wymagają bardzo 
długiej pracy. Dziennik nasz związany wspólnością nie saméj 
tylko firmy i nazwiskiem właściciela z zakładem drukarskim i 
litograficznym, z wydawnictwami. mającemi na celu postęp nauk 
i sztuk w kraju naszym, znajduje się w tem trudnem położóniu, 
że każda wzmianka o tem co z zakładu naszego wychodzi, mo- 
że mieć pozór samochwalstwa; do przerwania jednak tym ra- 
zem milczenia, powodują nas mylne doniesienia w tym wzglę- 
dzie, obiegające od niejakiego czasu pO pismach polskich. 

— Hr Piotr Moszyński żąda sprostowania co do sumy złp. 
2000 złożonój przez niego na odbudowanie kościoła Dominika- 


3 


nów, a wymienionćj wczoraj w „Czasie* w spisie składek, po- 
danym przez księdza Fabiana Webeluna przeora zakonu kazno- 
dziejskiego. Suma ta przez hr. Moszyńskiego w kasie Prokura- 
cyi złożona, pochodzi od p. Piotra Mężeńskiego z Wołynia. 

— Z nakazu Magistratu wzięto sig teraz bardzo gorliwie do 


odnowienia zewnątrz domów, osobliwie w głównych ulicach mia- 
sta. Pociąganie olejnemi farbami murów, wchodzi coraz więcćj 
W użycie, doświadczenie bowiem wieloletnie przekonało, iż lubo 
malowanie ołejne droższem jest od wapiennego, wszelako nie- 


tylko ochrania mtiry od wilgoci, ale zarazem trwa o wiele dlu- 
żćj, 


> kilkakrotne co parę lut przebielanie i przeciąganie far- 
bami wapiennemi i klejowemi murów, a nadto chroni tynk od 
odmakania 1 odpadania. Wpływ nawet dymu z węgla kamien- 
nego, który farby wodniste brucze u nas tak szybko, mnićj jest 
widocznym na domach olejno pociągniętych, których pokost cie- 
mnieje wprawdzie od dymu, leez nie szpeci facyat. Pokostom o- 
lejnym zawdzięczamy również, że coraz mnićj widzieć się daje 
domów na żółto pomalowanych, która to farba była dawnićj 
niemal uniwersalną w mieście naszem. 

— Od niejakiego czasu naprawiają tu urządzenia rur gazo- 
wych zewnętrznych przy latarniach miejskich, aby na przyszłą 
zimę zapobiedz zamarzaniu gazu w tych rurach. Obecnie wzię- 
to się do pięcioramiennych świeczników w rynku. Zdziwiłby 
się kto, żeby mu powiedziano iż gaz zamarza; nie gaz to za- 
marzą, ale wilgoć jaką tenże zabiera z sobą przechodząc przez 
wodę; ta osiada w rurach szczególniej gdy te skrzywione, 
zamarzając, tamuje wolne przejście gazowi. 

— Słynny targ na konie w Dąbrowej rozpocznie się 12go 


i tam 


szczenie o tym jarmarku po trzykroć w piśmie naszem, a wczo- 
raj raz ostatni umieszczone. 

— D. 30 czerwca spaliła się w Sośnicy w obwodzie przemy- 
skim stajnia dworska, gdzie stały konie huzarów, i takowych 
11 w tym ogniu zginęło, a przytem przybory zupełne na 19 
koni spaliły się, Przyczyna pożaru niewiadoma. 

— Dnia 25go czerwca spaliła się ludna osada naddunajska 
w Węgrzech, Fóldwar, skutkiem czego tysiąc rodzin zostało 
bez przytułku. Ośm osób zginęło w tym ogniu. Liczba domów 
wynosi 430, przytem 134 budynków, gdzie wino gnieciono. 
Szkodę liczą przeszło na półmiliona złr. 

— Wiadomo, że w sądach angielskich panuje dawny zwy- 
ozaj noszenia peruk ogromnych. Niedawno, adwokat pewien 
trapiouy wielkiem gorącem prosił publicznie prezydenta, aby 
mu pozwolił zdjąć tę oznakę jego godności, lecz prezydent o- 
świadczył, iż niemoże na to zezwolić, dopóki parlament nie 
zniesie tego zwyczaju osobną uchwałą. 

— Zdaniem świeżych badaczy niemieckich wynalazca prochu 
nie nazywał się Bertold Schwarz, lecz Bertold Anklitzen ; imię 
„Schwarz“ dano mu tylko za przydomek jako „Bertold czar- 
ny*. Urodził on się we Fryburga w Bryzgowii na początku 
14go wieku i był franciszkaninem. Nie był on właściwie wy- 
nalazcą prochu, który naówczas już znano, a Maurowie na wscho- 
dzie i w Hiszpanii używali już prochu do miotania pocisków, 
lecz Bertoldowi przypisują wynalazek dział, Bertold zajmował 
się alchemią. W drugićj połowie 14go wieku, a zatem za życia 
jeszcze Bertolda miasto Bazylea, miało już swojego urzędowego 
puszkarza i swoje strzelby. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


„Paryż 6 lipca. Jutro ma się odbyć ósme po- 
siedzenie konferencyi, (podobno w Etioles, w le- 
tniem mieszkaniu hr. Walewskiego). 

Tryest 7 lipca. Z Dubrownika donoszą, iż do 
portu Gravosa zawinął przybywający z Carogro- 
du parowiec turecki „Saom Bahri“ przywożąc no- 
wego pełnomocnika Porty Hagi Ferid Effendi, 
przeznaczonego dla Bośnii i Hercegowiny i 240 , 
żołnierzy z inżynieryi. Agiah-Effendi odjechał do 
Mostaru. 


Królowa Wiktorya przyjęła już zaproszenie na 
przegląd floty do Cherbourga. | 

Zgromadzenie związkowe szwajcarskie zebrało 
się 5go w nowym. gmachu rady związkowej, bez 
żadnej uroczystości. Prezydentem Rady narodowej 
wybrany został pułkownik Stehelin z Bazylei, wi- 
ceprezydentem P'eyer-1m of z Szafuzy; prezyden- 
tem rady stanowej Niggeler z Berna, wiceprezy- 
dentem Briatte Z aad. 

Nowe ministeryum hiszpańskie chce rozwiązać 
izby, aby wybory do nowych. kortezów zapewniły 
mu znaczną większość. Zmianę gabinetu w Madry- 
cie niewyjaśnioną dotąd dokładnie, przypisują po- 
lityce zewnętrznej, a mianowicie walce wpływów 
francuskiego 1 angielskiego. 


Sprawa czarnogórska postępuje wolnym kro- * 


kiem ku rozwiązaniu na obu drogach, wojennej i 
dyplomatycznej, Gdy bowiem Turcya zgromadzi- 
wszy znaczne siły na około Czarnogóry, zdaje się 
być Już gotową do ataku, a Czarnogóry do obro- 
ny; rzecz postąpiła także na drodze dyplomaty- 
cznej : członkowie komisyi specyalnej mającej zba- 
ać na miejscu granice czarnogóskie i przygoto- 
wać prace konferencyi która w Carogrodzie pó- 
źniej się zgromadzi, już w części przybyli do 

ubrownika i za dni sześć, 15go lipca rozpoczną 
obrady. Komisya ta ma podobno zbadać, ja- 
kie były granice Czarnogóry w 1853 i 1856 roku. 
Do komisarzy znajdujących się już w Dubrowniku 
pa w tych dniach komisarz rosyjski, puł- 

ownik Kovalewski, będący konsulem w Seraje- 
wie i zwykle używany Bt osyę w posłanni- 
ctwach do Czarnogóry. głównóm pytaniu w tym 
sporze: czy Czarnogóra jest niepodległym krajem, 
czy też hołdowniczym Porcie; komisya ta nie bę- 
dzie orzekać.  -* ; 


Antoni Młobakowski Redaktor odpowiedzielny. | 
pęta 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Iiraków 8 lipca. żądają | piacą 
Banknoty polskie za 100 złr. . . « « s» 435 | 433 
Ruble obrączkowe agio « « « « « « * * » » 6/4 5 
Talary pruskie za 150 złr. . . « « + + + 98 97 Va 
Cwancygiery o « « «4 « « s» 3 86 « «alr. | 105Y/,| 1044 
Półimperyały rosyjskie . « « + +» + + . „słr.| 8 20 | 8 12 
Napoleondory 20 fr. . « + * + : + + + 1 » [8148 6 
Dukaty holend. ważne.. - + »+ « « . « . » | 4 48 | 4 43 

s 


Augsburg . OBOJE" s.. 105% 
Hamburg . « « © « 5 6 e E a E 77 
Londyn . Pier 61900 58 + «vs 4% 10 11% 
Paryż. s 2a aloe i a ark wiromo 122%, 
Agio od złota. . . . « » KAPIRCOFYCZO 7 
5%, Metaliki . . . . es ESTRÓW BE. 
4" h > . - . .. . . .: 
< p] ...... . . . . . e 65, 
3° . . . e w oao SRETAN — 
Losy z r. 1834 . . . . . BRR TE | .. — 
MULET AR a A e 6-6 131 
5.0! 5091084 ;65% r ugi 46% r 10944 
B czka narodowa 5% . . . . 4 
Obligacye indemniz. galic.. e « « » es» 8345 
Akcye Bankowe. . . « » * * SEN ena E 969 
kredytu ruchomego - . « « « « « « » 2313, 
„ kolei francusko-austryackich . . . . . 261 Y, 
EE iei iloiniekolia dia 1662, _ 
Lwów 5 lipca: 
Dukat holenderski . . . «. « « « » » « » « | 4 46 | 4 48 
„ austryacki . . a RZA 4 49 | 4 46 
Półimperyał rosyjski « . « « « « + + + » + 8 19 | 8 15 
Rubel rosyjski. . . . « « + + » . .. [136 | 1 35 
Talar Bro onodraią © TC ZP 1824| 1 31 
Pięciozłotówka polska . s « « « « «  « 1 11 | 10 
Listy zastawne galic. bez kupon. . . . . . . [80 — |79 36 
Oblig. indemn. galic. bég kupon. . . . . . . JŚ1 7 |80 37 
Pożyczie, narodowa beż kupon. PES A= 8 5 |82 30 
Warszawa 6 lipca. 
Półimperyały : « 1 1 » . TW sd « —— | 5 42 
Obligi skarbowe . « « « « 4 «4 +: 4 e 10491 48 |-> — 
kupon s «|60.e ehabga oress Jos] 1 63 
Listy zastawne LI okresu . . . . e . . rubli[14 78 — — 
o a. I SBŚŁCÓW WERE KCKDUICEĆ — |- 4 
Wroelaw 7 lipca. 
Banknoty austryackie. . . + + » » » sk 377 
Polskie piloty bankówe . . - . . Eiei W — 
„ listy zastawne -. + « « « + » + ëss] — 
Poznańskie listy zastawne sh. pobyć, 4 9974 z 
" » a a/0* * , py 
Oblig. kolei krak.-szląsk. . s « o « + » » 19%, | = 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


maine CENY ZBOŻA 
«s Targowicy publicsnéj w Krakowie w traach gatunkach 


* | TW LU "M Gatank 
Wyszczególnienie {>J p do PTE 
produktów 1s] krjar | krjer | kr-ar | kriar | kr.er | kr. 
— ZZOZ ZZOZ ZOZ | Z U" sza” » f ua marsa 
Mierzycy pszen. zim. 4/— | 4/30 | 3,30 — 
j | 


a jarój -s 


żyta. . . . | 212244 230 | 2) 73] 2/184)— Z 
kę jęczmienia . śe: 215 |-|— | — 
„ owsa . = 2| a|-1— [—|— ||; 
„ grochu. - 3,30 | 3,45 | 2|_744 3,15 = 
„ jagieł . - 5,15 | 6,30 | 4,30 |-| - 
„ fasoli . . 33) | 345 | 3|— F="F 
„ tatarki. . + [=|— | 290 |—|— |—|-— 
„ prosa . . | 2 2145 | 2/15 AJ al 
„ rzepaku zim. i—|— j—|— | |--|- 
e PDA SOW z pęd | wzi red zj 

funt mięsa wołowego|—|— |— 84 
„ n Z drobnógo—|— |-| 7 
„_ Polędw. wot. |—|— |—|10 


Mierzycy ziemniaków 


I Ele! 
i 


JHE ENAKE 


Cot. siana wagi wied.|— i50 | 1|— 

n» Potrawa p —— |-|- 

słomy ARE) —: E 

Spirytusu garniec | 

z opłatą na 90 Tr.i—|— = r 
Okowity . na$0 „.|—|— EA e 
Szumówki gara. . „.5—|— | H19 PZ] <a 
Masła czystego 2,15 — p 
Jaj kurzych kopa - |—|-- |—|42 — si 
Drożdży wanienka 

s piwa marcowego|-|— | 1|— = KA 
detto „  dabeltow. a lz ilies fai a 
Kaazy j „ | mec 41 zg: 

» hiaan ta E T |--|— w; 

» pszonaćj .y 6.1 1] 7d 1— |--(— aE ni 

„ perłowój . „| 115 1)225] 1|— — 84 

» tatarozanój „ |—|42 |--|45 LiD an jk -+ 

» „ przotar. „ 36 y= j— | 
Pencaku » EB |- 86 || |--30|-|- |-|- 
Mąki z pod krapek „ |—j27 ||—|30 |-|— ie 

Z Komisaryatu targowego. Kraków 6 lipoa 1858 r. 

Radsoa Magistratu 
p? Łoziński. i 
Komisars targowy Jezierski. 
Àdjunkt Bukowski 


lwów 5go lipoa. Na naszym dzisiejszym targu płacono 
za meo Ar at (833 fan.) 3 zër. — krs— ży 74 fant.) 
1 złr. 43 kr.; jęczmienia (69 fant.) 1 złr. 24 kr., — owśa 
(48 fun.) 1 złe. 3 kr; hreózki— złr. — kr.; grochu 1 żłr. 
18kr.; ziemniaków 5Żykr.;— oetnar siana 1 złr. 6 k, słomy 
pasznistój — kr., okołotów 46jkr.; — sąg drzewa bukoweg» 
9 złr. 30 kr.; dębowego — zdr. — kr; earo wogo 7 złr. 
45 kr.— mas krup pszennych 10 k., jęczmiennych 5k., jagla- 
nych 7 k., hreozanych bk.; mąki pszeńnój —kr., żytnój 8 k.; 
piwa zwykłego —KT., lepszego — 'k.; wódki przedniój —kr., 
20-atopniowój bez podatku — k.;— fanti macła 18 kr.;— 
szmalcu wieprzowego 24kr.— Foju— k.; mięsa Kotoro K, 
k. mon. kon. i (G. L. 


Tryest 1 lipoa. Obrót w spirytusie był w ciągu biożące- 
go tygodnia nader żwawy, lubo tylko kę” A. zag da bed 
nym, gdyż nie liczne obstalunki ma towar Krajowy niepodo- 
bne są do wykonania x powodu ciągłego podnoszenia się 06- 
ny w Wiedniu. ) | 

Wrocław 5 lipa. Na dzisiejszym targu utrzymywała 


się pszenica stale w dobrój conie. Jęczmień znacznie posza- 
bardzo dostać, uje w ta 
kiwany. Grochu pragną bardzo kupujący r = A "4 orgă 


nie ma go zupełnie. Ceny były następne: 
—90—92 ; żółta 84—86—% ; o STa=58—589; "Jgozmień 
49—50—51; owies 48—49—80; groch 76— 80—86 srgr. (1 
sreb. grosz — 3 kr. m. k.) Za uzefol pruski. Rzopak zimo- 
wy 135—132—128 srgr. sa szefel, alo dobry suchy towar 


CZAS z piątku 9 lipca 1858. 


oferty nachodziły łstwy pokup nawet po wyższój conio; bia- 
Jéj nie było woale prawie. Notujem ceny, czerwonój 16*/, — 
17, —19',; biatój 19/,—20%,—22 tal. za ootnar pruski; 
lecz towar wyborowy wyżćj idzie. Spirytuśu z ziemniaków 
wisdro o 60 kwartach na 80* Traliesa 9*/, tal. 


©rzyjcokali od 7 do $ lipca. 

HOTEL POLLSRA. Hr. Załuski Józef właś. dóbr z żoną 
z Siedliszowic, Janiszewski Bonifacy wł. dóbr z żoną, Mar- 
tinetz Franciszek z żoną ze Liwowa. Brodzki Henryk właśc. 
dóbr, Kaczkowski Karol adwokat, Traniewioz Edward z Tar- 
nowa, Rodich Gabryel pułkownik z Wadowic. Srednioki Jan 
obyw. z Polski. Dąbrowski Mikołaj profesor z Warszawy. 
Baron Geismar kapitan, bar Geismar Natalia wdowa po jọ- 
nérale u Pragi. Giaesel Karol z Sierza. Herzog Ferdynand 
aptekarz z familią, Niklas Józef z Dębicy. Szozepanowski 
Józef obyw. z familią z Karlsbadu. Doerffel Adolf z Pasio- 
ozny. 

Wyjechałi; Lindner C. kupiec, Leo Samuel fabrykant do 
Białój. Wojtochowski Józef ksiądz do Tanoata. Glsesel Ka- 
rol do Sierza. Martinotz Franciszek z żóną do Kurlsbadu, 

HOTEL BREZDUŃsWI Piotr Lipiński obyw. z Galicyi. 
Józef Bzowski obyw., Wanda Makomaska obyw. ze synom, 
Kazimierz Poniński obyw., Antonina Nowosielska obyw, z fa- 
milią z Polski. Kmanuel Janówitz kupiec z» Lwowa. 

RUSL BUSYJSKL Urszuła Sohmidt obywa, Karolina 

Krauss obyw. z Dubiecka. Franciszek Klandolla artysta z Pa- 
ryža. 
Y Wyjechatis Mikołaj Jakowlewicz jenerał wojsk rosyjskich 
do Paryża. Adela Bachenthal wł, dóbr z córką do Wiednia, 
Wilhelm Marb. z żoną do Warszawy. Ignacy Zabierzewski 
urzędnik do Tancuta, 3. Hamburger kupiec do iborza. 

BUTY RABKI. Władysław Olearski wł. dóbr z Wielkich 
Dróg. Jan Kerstein jenerał pruski zBerlina. Józef Brodowiez 
obyw. z familią z kijowskićj gabornii. Andrzćj May profesor 
z Rzeszowa, Władysław Siedlecki obyw. z Żoną z Galicyi. 
Józef Leitz kupieo z Wiednia. Antonina Neronowiczowa oby. 
ze Lwowa Natalia Zimmer obyw., Franciszka Czechowiozo- 
wa obyw. ze synem z Drezna. Wilhelm Kool właśc. dóbr 
z Tarnowa. > 

Wyjechali: Aleksander Gołębiowski urzędnik do Oświęci- 
ma. Marya Morsztynowa obyw. do Wód. karol Bobrownicki 
właś. dóbr do Galicyi. Hnbort Palkowski ob. do Boska. Jóx:f 
Sawicki obyw. do Lwowa. Stanisław Puciatyński obyw. do 
Polski. Władysław Naimski włańc. dóbr, Antoni Fsiństi a- 
rzędnik co Szczawnicy, Laura Dunin Borkowska wł. dóbr do 
Kissingen. Zoa Donitsch wła dóbr z familią do Drozna. Alo- 
ksandor Podwysocki obyw. do Warszawy. Aniela Malczyńska 
wł, dóbr z familią do B:zeska. 

HOTEL POLSKI. Willet Karol dym. major z Węgier. Nol- 
ting kupiec z Hanoweru Heisler Maurycy kupieo ze Lwowa. 
Ksiądz Sumara Wiacenty proboszoz ze Słopnia. Acholiner 
Szymon kupiec z Ratowio. 

Wyjechali: Chodorowiczowa Karolina do Iwonicza. Ksiądz 
Dymiński Feliks profosor do Warszawy. Hulatechke Jan u- 


rzędnik do Borna. Willet Karol dym. major, Laskowski Jó- 


zef urzędnik do Maryenbada. 


POCIĄGI OBOBOWE NA KOLEI ŻKLAZKEJ. 
Odchodzę z Krakowa: 


Z Dębicy do Krakowa: 


odchodzą; g. 11 m. tb praed połud.— g.,2 w nocy. 
Pata EJ g.3 m. I pó podud, — g. 13 m. 35.w rooy. 


Drukarnia „Czasu“ 


w Krakowie 


potrzebuje kilku Zecerow 


biegłych w języku polskim i niemieckim. 


Starający się mają podać swe bliższe warunki listownie do 


Administracyi „Czasu“ w Krakowie. 
Die Druckerei des „Czas* 
in Arakau 
benöthigt mehrere Seger. 


Gompetenten haben ihre näheren Bedingungen pis 
im Jtra= 
(537-2-6) 


lih an die UOminiftration de „Czas 
fau einzubringen. 


Cyrk Slezaka 


n ZD 
bi t j A ES 
M Aa M. M 


ot Dziś 9go lipca 1858. 
Dziesiąte wielkie przedstawienie przy rzęsistem 
oświetleniu C: 


Otwarcie kasy o go zinie 6ój. — Początek 0 godzinie 7'/,. 


wieczór. 


(502-8) 


Qd Expedyoyi. ! 

Na dniu 8 b. m. ir. wysłano Dodatek miesięczoy z Ozor- 
woa na następujące stacye pocztowe : 

Now. Siącza.— Obertyra, Ofszanicy, Oświęcima,— Podhorec, 
Przeworska, Preszburga, Przemyślan, Pilzna, Podhajec, Pragi 
czókićj, Przemyśla — Rozdoła, Radomyśla, Rymanowa, Ro- 
hatyna, Rzymu, Radymna, Rawy-ruskićj, Rudek, Rzeszowa. — 
Sądowój Wiożni, Sieniawy, Suczawy, Szechiń, Stryja, Skały, 
Stanisławowi, Sokala, Sędzisrowa, Buchy, Sanoka, Bambo- 
ra. — Tuohowa, Tyśmienicy, Trombowli, Tłustych, Tarnopo- 
le, Tarnowa. — Uhnowa, Ustrzyk, Ustrzyk- dolnych. — Wero- 
ny, Wiśnicze, Wieliczki, Wadowic, Wiednia.— Załeszczyk, 
Zarszyńia, Zbaraża, Żywoa, Zabłotowa, Żórawna, Zborowa, 


lepiój płacą; koniosyna ezorwona była żwawo poszukiwana i Zatora, Żłeczowa. 


W Drukarni CZA 4 


a r ) 
wów, dnia 22 czerwca 1868. 

W numerze 22. „Przeglądu politycznego powsze- 
chnego* z dnia 12go czerwca b.r. umieszczony zo- 
stał artykuł „z Podola* nadesłany, w którym pan 
O... występuje przeciw warunkom zabezpieczenia 
od gradobicia zakładów Tryestyńskich: „Assicura- 
zioni Generali“, „Riunione Adriatica di Sicurata*, 
i „Nuova Società Commericiale di Assicurazioni“ , 
porównie i „pierwszego zakładu Wiedeńskiego*. 

Pan „O... z Podola*, komentując w szczegól- 
ności $$. 11 12 i 14 warunków pomienionych za- 
kładów, a mieniąc je nareszcie niesłuszne, dowol- 
ne i bezsumienne, usiłuje widocznie zalety za- 
kładu „Azienda Assicuratrice“, tak co do jego 
warunków zabezpieczenia, jako też i do jego w kra- 
ju naszym działających organów wysławić, zaś od 
wyżćj wymienionych czterech zakłądów , że od 
utworzenia zakładu podobnego zabezpieczenia ‘kra: 
jowego ostrzedz i odradzić. 

Już z samego odczytania tego artykułu każden 
nieuprzedzony łatwo pozna, że mniemany pan „O... 
z Podola*, jest gorącym stronnikiem zakładu „Azien- 
da“, i w samćj rzeczy z porównania oryginalnego 
rękopismu tego artykułu z innymi w rękach na- 
szych znajdującemi się dokumentami wyszło na jaw, 
że aułor tegoż nie jest nikt inny, jak tylko jeden 
z urzędników na sterze zakładu „Azienda  Assicu- 
ratrice* we Lwowie stojących; ztąd i wyjaśnienie , 
jaki cel tem niechwalebnem uchybieniem innym 
współzawodniczącym zakładom, a wyniesieniem 
„Aziendy* pan O... „z Podola“ osiągnąć za- 
mierzał, 

Artykuł ten „z Podola* będzie niebawem przed- 
miotem kroków sądowych i w tym celu oryginal- 
ny rękopism już teraz w ręku władz rządowych 
złożony jest, albowiem wydawca „Przeglądu* od- 
mawiając nam umieszczenia odwodu w czasopiśmie, 
którego kolumny przeciwnćj i zaczepiającćj stronie 
tak uprzejmie otworzył, nie wzbudzał w nas tego 
zaufania, abyśmy „corpus delicti“ ze zaspokojeniem 
w rękach jego zostawić mogli. 

Co się zaś tyczy zarzutów przez pomieniony ar- 
tykuł „z Podola*, przeciw zakładom naszym wznie- 
conych, nie wypada nam wprawdzie wdawać się 
w polemikę przez tenże artykuł wywołaną, albo- 
wiem zakłady przez nas reprezentowane w czasie 
długoletniego działania swego w kraju naszym u 
Szanownej Publiczności zabezpieczającćj, przez pra- 
we i rzetelne postępowanie za nadto dobrą sławę 
zjednać sobie potrafiły, aby im podobne zarzuty 
coś ująć mogły; by zaś u nieświadomych rzeczy 
najmniejszego powątpiewania nie dopuścić, widzi- 
my się być spowodowani, w obronie zakładów na- 
szych wystąpić i okazać, że nasze powszechne wa- 
runki zabezpieczenia, nie tylko od warunków „Azien- 
dy“ nie różnią się, ale owszem takowe w każd 
względzie, tak, co do dobitności, jako też, co do 
rękojmi danćj Szanownćj Publiczności o wiele 
przewyższają. 

Wyliczywszy zakłady w kraju naszym przeciw 
szkodom gradobicia zabezpieczające, jako to: „Azien- 
da Assicuratrice“, „Assicurazioni Generali“, „Riu- 
nione Adriatica di Sicurta*, „Nuova Societa Com- 
merciale di Assicurazioni“, tudzież zakład Wiedeń- 
ski, posuwa się pan O... dalćj mówiąc: „że za- 
stępcy wszystkich zakładów głoszą premie stałe, 
zapłatę dorażną, wynagrodzenie całkowite; niektó- 
rzy chwalą się wielką bardzo gwarancyą , licznemi 
milionami ....* 

W pierwszym kierunku śmiało można przyznać, 
że zakłady mając ustanowione jadnakowe premie, 
zapłatę wyrachowanych szkód bezzwłocznie podług 
warunków zawsze wyliczały. Najlepszy, jaki może 
w tym zawodzie dowód, stanowi swiadectwo pana 
O... „z Podola“, on bowiem będąc przy sterze 
stojącym urzędnikiem „Aziendyć, z doświadczenia 
wiedzieć powinien i niezawodnie wie, że zakład 
„Azienda* ciągle u naszych zakładów odwrotne 
zabezpieczenia (Riickversicherungen ) uskutecznia; 
to jest: że w razach, gdzie „Azienda* brane na 
siebie ryzyko, z powodu jego wysokości, sama, 
ponieść nie może, u naszych zakładów pewną 
część tegoż, tak, jak którakolwiek prywatna strona, 
zabezpiecza, a to za wystawieniem takićj samćj 
policy i na zasadzie tych samych warunków, prze- 
ciw: którym pan O... „z Podola“ występuje. * 

Co do milionów zas, wypada niezapominać, że 
c. k. Rządy dostateczność funduszów i wartość przy- 
służających tym funduszom hipotek, rozpoznawały, 


|i że udzielony każdemu zakładowi przywilej na isto: 


tnie wykazanym i zabezpieczonym funduszu polega; 
a czyliź Azienda w uwiadomieniach swoich nie gło- 
si się sama najbogatszo wyposażonym zakładem ? 
na czóm więc zasadza się to bogate wyposażenie? 
na setkach tylko? ubolewamy natenczas? mało gwa- 
rancyi dla zabezpieczającćj publiczności! nasze za- 
kłady bowiem dowiedzioną jest rzeczą, opierają da 
ną gwarancyę zabezpieczającemu na rzeczywiście ist- 
niejących milionach. | j 

Wyznając przekonanie Swoje co do jednakowo- 
ści opłat od sum zabezpieczonych, pyta pan O--** 
„z Podola“ „ale czytacie to sagi warunki zabez- 
pieczenia? czy chcecie i w tém na sobie sprawdzić 
przysłowie: 
Jąc podanie 


„mądry polak po szkodzie* — podpisu* 
do assekuracyj, poddajemy się z góry bez- 


ia za" 50 17 3 7% wscho słaby 
10/3825 16 15 3 90 zachodni » 
8| el327 92 13 1 80 półnoon „ 
Za Rządzcę 


warunkowo pod warunki w policach wydrukowane, 
chociaż tychże jeszcze nie widzimy.....* 

Na ten bezzasadny zarzut odpowiadamy : warunki 
powszechne drukiem ogłoszone i każdemu dostępne- 
mi uczynione zostały; również: wszystkie ajencye 
zakładów naszych nie tylko na każde żądanie ogło- 
szone warunki najchętnićj udzielają, ale nawet ta- 
kowe przy pismach swoich zapraszających, oraz 
z programami stronom przesyłają, ile że te warun- 
ki w programie dosłownie umieszczone są.-— Zakła- 
dy nasze zatem wszystko, co tylko być mogło, u- 
czyniły, dla tego też można utrzymywać, że możli- 
wość przeczytania i zastanawiania się nad warunka- 
mi przed podpisaniem podania do assekuracyi, stro- 
nom, które się tym zająć zamyślają, jest podana. 
Nareszcie dodajemy, że p. O.... „z Podola* | zed 
go bezzasadnego zarzutu robić nie wypadało, bę- 
dąc bowiem przy sterze „Aziendy* stojącym urzę- 
dnikiem, mógł wziąść na rozwagę, że ten zarzut 
jego własny zakład dotykać powinien, ponieważ 
postępowanie Aziendy nie inne, lecz to same jest, 
co i nasze; i tam w podaniach swoich wniosków, pod- 
pisują strony, że się z góry bezwarunkowo warun- 
kom w policach wydrukowanym poddają, chociaż 
tychże nie widzą. 

Mówi dalćj p. O.. „z Podola“ „oto przekona- 
łem się i każdy, kto tylko chce, przekonać się mo- 
że, że i „Riunione Adriatica Assicurazioni Generali“ 
i „Nuova Società“, a nawet i „Zakład Wiedeński“, 
ułożyły oczywiście nie bez zmowy me bardzo chwa- 
lebnćj, jota w jotę, równobrzmiących warunków 
szereg długi, które się w policach $$. ni zywają. 

Zakłady nasze nie współcześnie, lecz następnie 
jeden po drugim powstały, późnićj powstający za- 
kład przyjął warunki poprzednika z powodu jedno- 
kształtności, tudzież z powodu, iż były dogodnymi 
i przez c. k. Rządy przyjętymi; ztąd tedy wynika 
ich równobrzmienie, a nie z mocy, która zważywszy 
niewspółczesność powstania zakładów, żadną mia- 
rą nastąpić nie mogła. Zarzut obecny jest zatem 
bezzasadny i urojony, a zważywszy, że pan O... 
„ZPodola* urojoną sobie zmowę zakładom naszym 
zarzuca, i nadto ją nie bardzo chwalebną mieni, 
oraz nierozumnie porywczy. 

Zadziwia się dalćj p. O... „z Podola“ nad osno- 
wą $ ligo warunków naszych, przytaczając: 

„Jeżeli szkoda przez grad wyrządzona przed kwi- 
tnięciem zabezpieczonych ziemiopłodów prawdopo- 
dobnie % wartości tychże dosiągnie albo przenie- 
sie, (tu wypada dodać a zatem nowa uprawa i 
siejba stłuczonego pola może jeszcze przynieść ja- 
kie wynagrodzenie) — to taksacya szkoły odbędzie 
się natychmiast, a towarzystwo w takim przypadku 
ma prawo, poszkodzonemu dla tego tylko połowę 
wartości tych ziemiopłodów wynagrodzić, ponie- 
waż mu obok pozostałków na polu, także jeszcze 
czysty zysk z powtórnego zasiewu na korzyść jego 
przypadnie.“ 

Wypada na tem miejscu przytoczyć osnowę od- 
powiednich warunków „Aziendy, * które tak opie- 
wają: 

Art. 8. „Jeżeli szkoda jest taka, iż o poprawie- 
niu ziemiopłodów ani myśleć, a nowego zasiewu 
uskutecznić nie można, tudzież jeżeli ostatecznemu 
wyrachowaniu koszta wynagrodzenia nic na prze- 
szkodzie nie stoją , natenczas likwidacya natychmiast 
przedsięwziętą i kwota wynagrodzenia wyrachowa- 
ną być ma.“ 

Co się zatem ma stać, jeżeliby poprawienie zie- 
miopłodów możebnym być się zdawało, lub jeżeli- 
by nowy zasiew jeszcze uskutecznionym być mógł? 


Natenczas przysłuża następujący artykuł „Aziendyś 


opiewając: 

Art. 9. „Jeżeli wyrachowanie kwoty wynagrodze- 
nia, jak w art. 8 wyrażono, nie da się z pewno- 
ścią wyprowadzić, „Azienda* ma prawo każdego 
czasu nowe oszacowanie sposobom wyżej opisanym 
przedsięwziąść ażeby objętność szkody dokładnie 
była wyjaśnioną.* stal 

Przez to nowe wyrachowanie stanie się poprze- 
dzające niewsżnem i bezskutecznem. Kiedy zaś to 
nowe oszacowanie i ostateczne wyrachowanie, a 
tem samem wypłacenie szkody całkowitej (Art. 11) 
dziać się ma, w tym względzie artykuł 9 żadnego 
wyjaśnienia nam nie daje, a przeciwnie z wyrazu 
„każdego czasu* słusznie wnioskować można, że 
Azienda czas nowego oszacowania, wyrachowania 
i wypłacenia całkiem swej woli zostawić i przeto 
termin do tych czynów, podług swego upodobania 
na jeden, dwa, trzy miesięcy, lub też na jeden, 
dwa, trzy albo więcej lat odłożyć chciała. A że to 
była rzeczywiście rozmyślną chęcią Aziendy, na to 
daje nam niezaprzeczony dowód porównanie warun- 
ków Aziendy w policach tegorocznych, z jej wa- 
runkami dawniejszych lat. Gdyż dawniejsze warun- 
ki wyraznie czas, kiedy to nowe oszacowanie dziać 
się ma, (zawsze jednak w przeciągu ł4tu dni 
przed zacząć mającemi się żniwami) oznaczają, w no- 
wych policach uznała „Azienda* za dobre, ten u- 
stęp całkiem wypuścić. Z jakiej; przyczyny to tak 
ważne dla strony zabezpieczającej zastrzeżenie w. o- 
snowę nowszych warunków wciągnięte nie zostało? 
Możnaż to innemu zamiarowi, jak wyżej przyto- 
czonemu przypisać? Pytamy się więc, gdzie strona 
lepiej wychodzi, czy u nas, gdzie za połowę plonu 

(Ciąg dalszy w Dodatku). 


a a ee 


[pochmurno / : 
pogoda x chmurami | po połud. bursa od potud. |-|-10*5|4-19* 6 


drukarni, Stanisław Gralichowski. 
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Dodatek do N. 153 dziennika „CLAN“ 


zaraz wynagrodzenie dostaje, a drugą połowę z no- | przez potłuczenie gradowe uszkodzone kolano znajdo- 
wego zasiewu jeszcze odzyskać może, Czy u „Azien-, wać się ma, ażeby strona prawo do wynagrodze- 
dy,* gdzie strona zabezpieczona dopiero w zj ki mogła mieć, jednak zważywszy, że calowa mia- 
latach wynagrodzenie swoje odebrać zdoła, a przyjra w tym celu niemożebna, odwołujemy się na 
tem wszystkiem nie całkowite wynagrodzenie, jak | powyższą uwagę, że i na ten wypadek, przysłuża- 
P. O... „z Podola“ wierzyć nam każe, lecz tylkojją znawcy, których zdania pełnomocnik zakładów 
ową resztkę, która po odtrąceniu wartości nowego | naszych zasiągnąć jest obowiązany, bo w jakimże 
plonu od wartości pierwszego plonu pozostanie. |celu włożono nań obowiązek znawców przywo- 

Mówi p. O... „z Podola“ dalej o $. 12. warun: | łania? 
ków naszych tak opiewającym: Przytacza p. O.» z „Podola“ ostatni ustęp $ 14 

»Lewacya i oszacowanie szkody odbędzie się 
przez pełnomocnika towarzystwa za pociągnieniem 
do tego jednego, albo więcej przez niego wybra- 
nych znawców nieposzlakowanej sławy. 

Podług artykułu 8 „Aziendy* dochodzi się szko- 
da także przez pełnomocnika zakładu, w tym więc 
zawodzie stoi ten artykuł z naszym na równi; na- 
sze zakłady dopuszczają znawców nieposzlakowane- 
go imienia, dozwałają zatem więcćj nad „Aziendę*, 
która tylko zaufanego, uszkodzonemu ze swojćj stro- 
ny pozwala. Zaufany przez uszkodzonego przydany 
może być znawcą lub nieznawcą, zawsze on jest osobą 
niemą, którćj zdania pełnomocnik uwzględniać nie jest 
obowiązany, inaczćj się ma rzecz w razach, w któ- 
rych znawcy z pełnomocnikiem wspólnie działają, 
mając bowiem głos i będąc nieposzlakowanego imie- 
nia, zdołają do sumiennego rozstrzygnięcia dopro- 
wadzić. Nareszcie nie wypada zapomnieć, że się 
rzecz między uszkodzonym i zakładami zabezpiecza- 
Jącymi, na zasadzie kontraktu dzieje i że ani pra- 
wo jakie, ani kontrakt jaki, nie wymienia czyny 
dozwolone, lecz tylko czyny nie dozwolone, zaka- 
zane lub prawnie nieważne. 

Co nie jest zakazane, to tem samem pozwolone, 
więc któż broni poszkodżonemu ze swćj strony 
u nas przydać jednego, dwóch, a nawet więcćj zau- 
fanych ? Niesłusznie zatem, jeżeli p. O..... „z Podo- 
la*, rozwodząc się nad osnową $. 12, z zadziwie- 
niem pyta: „więc my nie mamy przy lewacyi i o- 
szącowaniu żadnego głosu?“ 

Ponieważ mamy głosujących nieposzlakowanego 
imienia, zaawców i nie bronimy uszkodzonemu zau- 
fanych, gdy tymczasem „Azienda“ tylko pełnomoc- 
nikiem zakładowym i nie głosującym, jednym zau- 
nym, uszkodzenia akt kończy. 

tego powodu wydarzają się u nas bardzo rzad- 
ko wypadki sądu polubownego, który i w tem wię- 
kszą zaletę przed „Aziendą* ma, że takowy podług 
naszych warunków ($ 17), zaraz po ukończonćj li- 

Widacyi na miejscu uszkodzenia się schodzi, u „A- 
zendy* zaś na miejscu, gdzie polica wystawiona 
była, „to jest we Lwowie. 

„ Możesz więc sąd polubowny rozstrzygnąć sumien- 
nie, nie widząc przedmiotów, na których całe roz- 
strzygnięcie jest uzasadnione? A przecież, żeby módz 
wyrzec, wiele uszkodzono plonu na każdym łanie, 
koniecznością jest takowe oglądnąć! Jestże zatem|, 
Podobieństwo, by: wyrok, oparty tylko na protokóle 
pełnomocnika „Aziendy* (innćj podstawy bowiem 
Sąd polubowny schodzący się we Lwowie, nie ma) 
Sprawiedliwie dla strony wypaść mógł? Niepodo- 
bną!! Dla tego niesłuszny zarzut p. Q... „z Podo- 
la“ nam zrobiony, jako z wielką krzywdą polączo- 
ny jest warunek zabezpieczeń naszych, „że koszta 
»sądu polubownego, gdy tenże przynajmnićj 10%, 
»więcćj od wyrachowania komisyi likwidacyjnćj na 


»tzecz strony nie rozstrzygnie, strona takowe pono- 
6 


„Sié ma 

> Niech nam będzie wolno, przykładem ¿rzecz wy- 
Jasnić, np.: Strona mająca szkodę przez szacunko- 
wą komisyę na 300 złr. oszacowaną, nie przystając 
na téj kwocie, żąda sądu polubownego; sąd ten 
rozstrzyga na korzyść strony 109%, to jesto 30 złr. 
Więcćj; nie jestże więc słusznem, ażeby strona, któ- 
a dla takiéj drobnostki sąd polubowny z kosztem 
dopa razy większym połączony, na miejsce gra- 
dobicia zwołała, koszta ponosiła, gdy przeciwnie, 
Jeżeli jéj sąd polubowny tylko o 31 złr. więcćj od 
"Misyj szacunkowćj przyznaje, my koszta ponosi- 
boy? Azienda“ nie ma potrzeby koszta sądu polu- 
tę Mego uszkodzonemu narzucić, u nićj bowiem 
pnże sąd w miejscu wystawienia policy się scho- 
i i chociażby wyrok na korzyść uszkodzonego 
| (00, a nawet i o 200%, od wyrachowania » 
Twotnego wyżćj wypadł, zawsze on sam koszta 
Ponosić musi; bo któż wróci mu koszta i trudy 
połączone z udaniem się do Lwowa dla ukonsty- 
nowania sądu polubownego? 

alćj przytacza p. O... „z Podola“ z $ 12 wa- 
trunków naszych, następujący ustęp: f 
rzy zdzbłowych ziemiopłodach nie może komi: 
sya taksacyjna z samego uszkodzenia powierzchnćj 
skórki źdźbła żadnój wyprowadzać szkody; i ow- 
więc oraa ziemiopłody, detaksacyi podpadające, 


(w treści naszych warunków: „przy oznaczeniu cen 
ziarna*) mają się uwzględnić także zwykłe wydat- 
ki na żniwo, omłót i wywóz na targ, gdzie tako- 
wy musi mieć miejsce.* 

Wydatki na żniwo i omłót, tylko od cen targo- 


ceny targowe otrzymać, te wydatki koniecznieby 
ponieść musiał. Jeżeli się okazuje, że reszta po od- 


czoną summę przenosi, natenczas uszkodzonemu 


wykryta reszta okazuje się być mniejszą, na ów- 
czas odbiera uszkodzony tylko ilość wartości, a to 
dla tego, ponieważ prawny stosunek zasadza się na 
kontrakcie losowym, nie można zatóm wymagać, 
ażeby zakłady zabezpieczające, mające za przedmiot 
wynagrodzenie szkód, stały się źródłem zysku. Za- 
sada ta wynika z całó osnowy $ 14go naszych dru- 
kiem ogłoszonych warunków, z którćj p. O.... „z Po- 
dola* tylko ustęp ostatni z całego związku wyrwać 
się podobało, niewspominając jednakże o podsta- 
wie, na którćj „Azienda“ likwidacye swoje: prze- 
prowadza. 


da! 
ziendy*, następującćj osnowy; „wyrok sądu polubo: 


zienda*?— Niczego! Zrzeka się bowiem prawa -jéj 


nig nigdy Przysłużającego od wyroku bowiem polubo: 


kłosu cą u blisko korzenia, ale u góry niedaleko 
nie tap} "aSzćm tłumaczeniu polskiem stoi odmien- 
rże kotoia 31ko w dole koło korzeni, ale i w gó- 
Cr tłumaczeniu „rzeczywiście tak potłuczo - 
ny..... „albo. zez to obieg soków był przeszkodzo- 


tłumaczeniu TE roślinach dojrzalszych 


ziarna z kłosu Powyp 
Jako widzimy, ` 
kiem tekst warunkuje p. O... 
a co uczyniwszy, 0 nadłąm 
nas o potłuczeniu ziemiopło 
e każden przyzna, że tylko 
wem w kolano przygięte, t 
zdźbłą wydarzyć się moż? i 
, < rawda, że w przytoczonym ty. 
Jest powietfino hy kid EEES 
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wych odciągają się, ponieważ zabezpieczony, chcąc. 


ciągnieniu wydatków od cen targowych zabezpie- 


—— 


ad 9 
poszkodzona, nieświadoma prawa i częstokroć nie 
mająca sposobności do zasiągnienia w przeciągu dni 
najsłuszniejszego dla nićj rozstrzygnięcia przez sąd 
polubowny 
kich środków dla otrzymania swego prawa pozbě 
wioną jest. 

A cóż'powie p. O.... „z Podola* na artykuł 11 
tak chwalony „Aziendy* który opiewa: „Wypłata 
wynagrodzenia szkody nastąpi w 14 dniach po u- 


rachowania kwoty wynagrodzenia za prawnym kwi- 
tem ¿ zwróceniem policy“. Np. strona zabezpiecza 
ziemiopłody w kwocie 30,000 złr. od czego płaci 


że szkoda przez grad w miesiącu maju wyrządzona 
na 1000 złr. oszacowaną została. Aby więc strona 
należące jćj się wynagrodzenie w kwocie 1000 złr. 
w oznaczonym terminie dni 14, od „Aziendy* u- 
zyskała, musi zwrócić policę, za którą opłaciła pre- 
mie około 800 złr., albo czekać do ukończenia żniw. 


ta ostatnia w całkowitości wypłaca się, jeżeli zaś| Nie jestże to rozmyślne wywinięcie się z tak $mia: | niem oczów 


ło wyrzeczonego zobowiązania się zapłacenia szkę- 
dy w 14 dniach? bo strona żądając wypłacenia 
w terminie musi policę zwrócić, a jeżeli chce da- 
léj być zabezpieczoną, musi na nowo zabezpieczyć 
i stósunkowo około 750 złr. premii zapłacić. 
Pytamy teraz p. O...... „z Podola*, na czem uza- 
sadnione są tak wyniesione zalety zakładu „Azien- 
da“, i co znachodzi się w jéj warunkach tak od- 
powiedniem rozumowi i sumieniu? 
lej, 


Za c. k. uprz. Zakład 
„Riunione Adriatica 
di Sicurta* 
E. Winiarz. 
Za c. k. uprzyw. Zakład 
„Nuova Società Gomnmierciale di Assicurazioni“ 
D, Horowitz. 

P. $. Właśnie po podpisaniu niniejszego odwo- 
du dochodzi nas Ner 138 Czasu z dnia 20 b. m., 
w którym artykuł p. O... „z Podola* w kolumnach 
inseratów, pod napisem „Nadesłane“ dosłownie u- 
mieszczony jest. Słusznie wnioskować można, że 
tylko „strona” interesowana wysoki koszt inseratu 
ponieść chciała. Mniejsza o fo! przeciwnie cieszy- 
my się prawdziwie, że przez oddrukowanie po- 
wyższego artykułu w Czasie dana nam jest Sposo- 
bność, do. rozstrzygnięcia niesprawiedliwości  zro- 
bionych nam zarzutów i niesłuszności pochwał A- 
ziendzie udzielonych, licznych Szanownych czytel- 
ników Czasu zawezwać. 


, Nadesłane.) 
KILKA SŁÓW O HOMEOPATYI 


dla lekarzy i nielekarzy. 


Biorąc za pióro nie mam na celu rozwodzić Się 
obszernie z zasadami homeopatyi, chwalić ją lu 
Potępiać, ani też wdawać się w dziennikarskie 
szermierstwa, w odpowiedzi na uszczypliwe, 080- 

istość nawet obrażające broszurki, bo do N 
nie mam ani czasu, ani chęci; lecz po zet cę 
tu w kilku słowach zbadać i objaśnić tę W ? ai 
ryi homeopatyi dość zwyczajną okoliczność, żę 
od wyjścia jéj na świat z genialnćj glowy d lahn- 
nemana, aż do dnia dzisiejszego, jak niegdyś naj- 
wznioślejsze idee nowych nauk, jak sama prawda 
chrystyanizmu , biedna homeopatya jest Prześlądo- 
wana i wyszydzana. P ; 

Nie dziwi mnie to, że jest wyśmieWana, bo czyż 
jest choć jedna święta: rzecz na "HEH > coby przez 
nieświadomych nie była wyśmiatńa? Lecz co prze- 
winiła homeopatya, że jest RÓ adowana złośli- 
wością ludzi P aaeh lekarzy; s Fi 

Aby potępić rzecz jakąś, jakąś ideę, niedość 


w skutek reeczonego artykułu 12 wszel- | mnićj jak u nas udziałem homeopatyi, jako nowćj, 


podług taryfy premię około 800 złr., i przypuśćmy, | 


RUY MOSH EWKA 


$ 
‘uznać ją w swóm przekonaniu za mylną, trzeba 
jeszcze, by była szkodliwa. Byłażby homeopatya 


14 rady prawników, sądzi, że. w wypadku nawet |szkodliwa ludzkości? byłażby przyczyną śmierci 


lub cierpień nią się leczących? Nie, bo przynaj- 


meupowszćchniońćj jeśżcze metódy, jest niesienie 
pomocy dlą tych, którzy już nigdzie nie mogą 
znaleść ratunku; dla tych, których, tak zwana 
į przez swych zwolenników, racyonalna medycyna 
|z zimną krwią na śmierć skażała. Jeżeli więc któ- 


tak opiewający: „Przy orzeczeniu wartości ziarna |kończeniu likwidacyi na podstawie ostatecznego wy- |ry z tych nieszczęśliwych , przy komeopatycznćj 


kuracyi, odzyska zdrowie i siły, stąpi znowu na 
ziemię, po której chodzić nie miał już nadziei; 
'móżnaż się dziwić, że wierzy w homeopatyą? 
możnaż ją za to potępiać? Zkądże więc homeo- 
‘patya ma wrogów? odpowiedzi na to mógł- 
bym przytoczyć wiele faktów, przyczynę zawiści 
itój choć w części rozjaśniających , ograniczę się 
wszakże na jednym: f 

| Lat temu kilka z tamtéj strony rzeki 


j Bugu le- 
ikatfz, który zyskał chwilowy 


rozgłos naprawie- 
kilku zezowatym, z pedestalu wcze- 
snéj swćj sławy wyrzekł o jednym ze swych pa- 
cyentów: „Prędzćj mi włosy dłoń moję pokryją, 
|niż ten chory żyć będzie*. I cóż? Szanownemu 
(koledze na dłoni nie wyrosły włosy, a homeopata 
wyleczył chorego; ale też zacny kolega stał się 
odtąd zawziętym prześladowcą homeopatyi a co 


„czeniu Komeopatyczńćm, jak dawnićj przy aleo- 
patyi. Podobne rezultata dają nam sprawozdania 
szpitalów homeopatycznych w Wiedniu i Lipsku, 
‘podobne otrzymują się z leczenia w krajach, gdzie 
homeopatya więcćj niż u nas jest upowszechniona. 
Możnaż się za to gniewać? Możnaż ją potępiać? 
A tak ańtor „aaa PE anion „korespondencyi 
powinien się wstydzić, że niesprawiedliwie dotknął 
osobistości ludzi, którzy jeżeli czasami, w razie 
nieobecności lekarza homeopaty, spieszą z szczu- 
płym zasobem swych homeopatycznych wiadomo- 
ści, by ulżyć cierpiącym, czynią to pewno nie dla 
zysków a z daleko więcćj chrześciańskiem uczu- 
ciem niżeli autor pisząc swój madrygał. W końcu 
on sam wydał się ze swoją myślą i zamiarem mó- 
wiąc: „Chwała Bogu i mojćj pracy, mam tyle po- 
jęcia o racyonalnćj medycynie, aby być pewnym, 
że mi nie zabraknie chleba*. więc to o chleb 
idzie! Czyż cel nauki jest tak niski? Czyż cała 
sztuka medycyny na tem zawisła, aby lekarz zdo- 
był chleb powszedni? O! nie, taki cel ma szar- 
latanizm a nie medycyna. Jest to tak święta pra- 
wda, jak i to, że homeopatya nie zasługuje na 
potępienie. ir $ 
Homeopatya przeto , jako metoda nieszkodliwa, 
potępianą być nie może, lecz zapewne może być 
wyśmiewaną , jako prosta fikcya, na niczóm nie- 
oparta doktryna! Zobaczmy czy też i to prawda? 
„Smiesznóm jest,“ mówią przeciwnicy homeo- 
patyi, „wierzyć, by nie pomódz mogło,* a le- 
karstwa homeopatyczne wedle nich są niczóm. 
„Jeżeli chorzy przy leczeniu homeopatycznem po- 
wracają do zdrowia, to działa tutaj siła leczebna 
nat vis medicatrix naturae) lecz nie homeo- 
patya.* Gdyby i tak było, to czyż warta śmiechu 
ta zasługa homeopatyj, żę dając nam podobne a 
nawet szczęśliwsze rezultata od naszćj dawnćj me- 
tody, przemawią do nas językiem faktów, do nas 
szafarzy obrzydliwości aptecznych, abyśmy dali 
pokój wysileniom głów naszych i przestali pako- 
wać w biednych chorych szkaradne mikstury i 
proszki , bo i bez tego natura potrafi sobie po- 
radzić. Tak to zrozumiała głos homeopatyi tera- 
ZNIEJSZĄ wiedeńska szkła, na tém przekonamiu 
Skoda urządził swą klinikę i błogie jéj, wyniki za- 
wdzięcza. t i 
Ale nie dość na tóm, homeopatya nie Jest ni- 
czóm , nie jest niegodną studyowania i Uwagi, kie- 
dy już tylu znakomitych ludzi pojęło i przyjęło 
system Hahnnemanna. Sam wielki Hufeland, przy 
końcu swojego życia, oddawał sprawiedliwość ho- 
meopatyi i żałował, że wiek nie dozwala mu do- 
czekać jéj postępów i śledzić zasady; mówiąc zaś 
o jéj twórcy tak się wyraził: „Sprawa homeopa- 
tyi staje się tém ważniejszą, że jéj twórcą jest 
człowiek , któremu naszego szacunku odmówić nie 
możemy.* *) Dalej tenże Hufeland stając w obro- 
nie homeopatyi w dziele pod tytułem: Hufeland 
die Homöopathie, Berlin 1831, na stron.. 4 mówi, 
jak następuje, CO tu w oryginale zamieszczamy: 


*) Journal der prakt. Heilkunde von Hufeland und Osann 
(1826 1 p. 7.) 


„Das erste was mich bestimmte öffentlich Notiz 
zu nehmen, war, dass ich es unwiirdig fand, die 
neue Lehre mit Spott und Verachtung zu behandeln. 
Dazu kommen noch die Namen mehrer achtba- 
rer und keineswegs von Vorurtheilen befangener 
Männer, die das factisch Wahre in der Sache an- 
erkannten. In der Folge hatte ich selbst Grelegen- 
heit mehrere glückliche Erfahrungen mit der An- 
wendung homöop. Mittel zu beobachten, die mich 
überzeugen mussten, dass die Homöopathie kei- 
neswegs verächtlich auf die Seite geschoben wer- 
den dürfe, sondern einer genauen Priifung werth 
sei“. Płytkie tylko umysły mogą pokrywać ją szy- 
derstwom, bo szyderstwo jest ich broń jedyna, 
która im służy do osłonienia ich nieudolności lub 
pokrycia chciwości. 

Homeopatya więc nie jest niczóm. Jest ona i 
będzie niczém dla tych tylko, którzy jéj nie znają 
a uroiwszy w swych E Saak głowach, że i bez 
pracy, bez śledzenia najłatwićj o niéj zawyroko- 
wać, śmiało dowodzą: że homeopatya jest głup- 
stwem i oszukaństwem , opierając się na przelotnie 
schwyconćj wiadomości, że leczy nieskończenie 
małemi dozami (doses infinitisimals). Nikt zape- 
wne z ludzi prawdziwie rozumnych nie powiedział 
i nie powie tego; bo ażeby o największóm głup- 
stwie mieć prawo zawyrokowania że jest głup- 
stwem, potrzeba go wprzód poznać i zbadać, a 
przeciwnicy homeopatyi przez leniectwo czy też 
nieudolność pracy téj zadać sobie nie chcą, to też 
widzimy, jak dzikie mają pojęcie o homeopatyi. 

Nie, homeopatya nie na tóm się zasadza, by 
używać nieskończenie małych doz, jest to już wy- 
nik dalszych tylko poszukiwań i doświadczeń, lecz 
na odwiecznej Hipokratowi jeszcze znanćj podsta- 
wie, która jak w moralnym tak i fizycznym świe- 
cie jest i będzie niezachwianą „Similia similibus 
curantur“, przez co rozumieć należy, że lekarstwo, 
które w zdrowym rodzi pewną chorobę dane w po- 


Dodatek do dziennika „CZAS“ z dnia 9 lipca 1858. 


dobnćj słabości, choremu zdrowie przywrócić po- 
winno. Hahnnemann dochodząc téj prawdy, uży- 
wał lekarstw w zwyczajnych aptecznych dozach i 
lekarstwa skutkowały; dalsze dopiero doświadcze- 
nia przekonały go, że i w daleko mniejszych mają 
tenże sam skutek, z tą korzyścią, że działając 
leczebnie jako lekarstwa, nie szkodzą choremu, 
jako obce dla organizmu ciała, jak to bywa wten- 
czas, gdy w większych są używane dozach. Sze- 
regiem takichto długoletnich doświadczeń Hahn- 
nemanna i jego następców, doszliśmy dziś do u- 
żywania nieskończenie małych cząstek i kto tylko 
ma logikę, przyzna, że gdy mała ilość pomaga, 
byłoby niedorzecznością używać większych, cho- 
ciażby te równie działały. Kto temu nie wierzy, 
a sam się jeszcze przekonać nie mógł, niechaj u- 
żywa nieco większych, byle na tejże samćj zasa- 
dzie, homeopatya nic na tém nie straci, bo do- 
świadczenie do podobnych z czasem doprowadzi 
go wyników. 

Niechajże więc który z was panowie przeciwni- 
cy zada sobie pracę, zgłębi zasady homeopatyi, 
sprobuje jéj działania, chociażby tylko w takich 
chorobach, jak ból zębów i głowy, których wy 
leczyć nie umiecie, a które homeopatya w kilku 
ulecza minutach, a sami pewno przyznacie, że 
trzeba być człowiekiem złćj woli, aby potępiać 
to, co przywraca zdrowie i oszczędza kieszeń bli- 
źniego; trzeba być brzydkim egoistą, by dla wła- 
snćj korzyści sarkazmem i potwarzą tamować sze- 
rzenie się tak dobroczynnćj dla ludzkości nauki. 
Cokolwiekbądź nie wątpię, że mimo szykan i po- 
twarzy, homeopatom starczy dość siły pracować 
w imię Boga i ludzkości, a homeopatya, jak na 
opoce, wiecznie trwać będzie na swojćj podstawie: 
Similia' similibus. 

Hrubieszów 9go czerwca 1858. 

Lekarz Stefan Kuczyński. 


Inseraty. 


"=== NAUHEIM, 


wody ciepłe. 


koło Frankfurtu nad Menem. 


gazem 


kwasem węglowym. 


Źródeł w Nauheimie jest siedm, które są słynne swoją różnością jakoteż i siłą uzdrawiającą, 
używane do picia lub do kąpiel zbawienne są przeciw następującym chorobom: 
1. Zołzom we wszystkich odcieniach i kształtach. 2. Chorobom wenerycznym zastarzałym , bó- 


WADMUCHY 


lom kostnym, zatruciu rtęciowemu i ztąd pochodzącym porażeniom. 3. Słabości przeciągłćj trzew, 
niestrawności, bólowi żołądka, zatwardzeniu zwykłemu, krwawnicom, żółtaczce, rozrostom wątroby, 
śledziony. 4. Większćj części chorób organów płciowych; niepłodność znika pod wpływem kąpiel i 
natryskiwaniem wodą mineralną i nadmuchem gazu kwasu węglowego. Kąpiele gazowe wywierają 
niezmiernie przeważny wpływ na niemoc męzką. 5. Grośćcowi i dnie przeciągłćj, bólom nerwowym 
osobliwie nerwo-bólom kulszowym, puchlinie stawowej, kamieniom (dziarstwu). 6. Chorobom prze- 
siąkłym skórnym, osypkom , trędowaciznie, pokrzywce, parchom, wypryskom, liszajcom , pierzchni- 
com i łupieżowi. 7. Przeciw uderzeniom ciężkim, stłuczeniom i ranom; — uleczenie następuje nie- 
zmiernie szybko przez wpływ rozwalniający oraz wzmacniający tych kąpiel. 

Żródła w Nauheim należą do rzędu wód solnochlorowych; są daleko lepsze , niżeli wody w Kreuz- 
nach, wyszczególniając się przez swą czystość, smak bardzo przyjemny i przez gaz, za pomocą 
którego bardzo łatwo się trawi; rzec można, że przechodzą wszystkie inne kąpiele, ponieważ mają 
temperaturę od 23, 27 i 29° Reaumura, a zatém mogą być używane do kąpiel bez poprzedniego 
ogrzania lub ochłodzenia. ip 

Nauheim łączy z skutkiem swych wód przyjemności, które tylko mają kąpiele najkorzystnićj 
położone nad brzegami Renu. Bawialnia tysnczasowa, salony towarzyskie, bale, 
koncerta, czytelnia i gry zgromadzają każdego dnia towarzystwo dobrane. Orkiestra pod 
dyrekcyą p. Edmunda Neumann, złożona z najcelniejszych muzyków, daje się słyszeć zrana 
przy źródłach, wieczór w ogrodach, w bawialni; bale i koncerta pójdą po sobie bez przerwy przez 
cały przeciąg pory kąpielnćj. Nakoniec goście kąpielowi znajdą w hotelach wyborny stół à la table 
d'hóte i stół w restauracyi podług karty. 


Otwarcie kapiel od 19 maja, 


Przejazd z Frankfurtu do Nauheim w 55 minutach. Kolej żelazna z Frankfurtu do Berlina 
(Mein-W eser). (539--6) 
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æ- Mydla Lekarskie 


najstaranniej i najdokładnićj przyrządzone na zasadach chemiczno-farmaceutycznych, sprawdzone 
najpomyślniejszemi skutkami wielorakich wmiejętnych rozbiorów i praktycznych zastósowań. > 
załecają się jako najniezawodniejsze pp. Lekarzom i Publiczności w następujących 12 rozmaitych rodzajach: 


DE DEDKO PE PE PEERK DR 


Sztuka wraz w opisem kosztuje mon. kon. kr.. | Sstuka wras % opisem kosztuje mon. kon. kr. 

; Mydło % jodkiem potassu w zołzach czyli | Mydło smodowe w łuszczeniu skóry.,..., 20 
SB skrofałach n SaN aaa a + 5.0 o uae 0.0.6:0:0 82 Mydto z tłuszczu wątrób miętusowych 
Mydło grafitowe w zastarzałych chorobach czyli franowe w chorobach ubytowych wy- 

A BKÓTNYCh + + e os Se essossaoo is aameas oo. 20 niszczających . aosi. oje o oii d 20 

R Mydło terpentynowe w porażeniach...,, 20 Mydło żółciowe w nieczystości skóry ..., 20 

R Mydło benzoesowe w szorstkości skóry... 28 ME siarczane w osypkach skórnych... 20 


Mydło kamforowe w gośćcu (rheumatismus) 20 
Mydło % jodkiem siarki w zastarzałych 
osypkach 


ydčo rozmarynowe do obmywań wzma- 
oniających .....d.d.d....czeooceese..... 


cach opatrzone są zm urzędownie deklarowanemi, 
KRAKÓW w aptece A. Aleksandrowicza pod Złotą Głową wRynku N. 288, we 


LWOWIE w aptece Fr, Tomanka i Syna w STANISŁAWOWIE w aptece Jana Tomanka. 
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WE REPER TOIR G 


Agencyi Ludwika Sroczyńskiego w Nowym Sączu. 
Kamiennic w Preszburgu pięó dwupiętrowych, 84 do zamiany 
na oblig indemn. al--pari, czysty dochód roczny 3,000 
złr. m. k. Cena stanowcza 46,000 złr. obligacyami. — 


W Drukarni Czasu. 


KEKRERRRRRRRE 


Przyjmoją się i obligi prywatne na dobrach hipotekowane. 
Dobra 500 morgów obszara na granicy tarnowskiego i jasiel-- 
skiego cyrkuła, gleby jak najlepszój, są bardzo korzy- 
stnie do nabycia.— Cena 45,000 złr. m. k., zaś tylko 
15,000 złr. gdy nabywca wypłaci, wchodzi w fizyczne 
posiadanie, reszta zostaje przy gruncie. 
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126,(00 złr. m. k.— grzy gruncie zostaje 40,000 2łr. 
powiecie kolbuszowskim na 24,000 złr. | Wiosek od 5 do 20 tysięcy, folwarków od 2 do5 tysięcy bar- 
obwodzie pow. wielickim na 16,000 zdr. dzo wiele i korzystnie nabyć można. 

R 5 » E oban na 11,000 złr. | Obstalanki wszelki», oraz inne potrzeby bawiącym w Krynicy 
w jasielskim obwodzie około Zmigroda wioska 250 lub Szczawnicy gościom kąpielowym dostarczy jak naj- 
morgów obszaru, w ziemi bardzo urodzajzój jest do śpiesznićj rzeczona Agencya, 

nabycia za 13,000 złr. m. k. Obligacye indemn. takie, które nie są podniesione jesz0zo, na- 
w sandeckim są dobra 600 morgów lasu mające nad bywają się za odstąpieniem i strąconiem małego pro- 
Dunajcem, wszystkie lasy spfaw bardzo dobry ku Tar- centu. 

nowu i do Wisły, traczów 7, prócz tego z propinacyi | Prywatni kapitalíści mogą swoje kapitały za pomocą rze0zo- 
1,200 -złr. m. k. czynszu rocznego, z pola i grantów nój Agencyi bardzo korzystaie lokować. 

2,000 złr. dochodzi, przytem sprzedoją się razem i obl. | Potrzeba jeszcze kilka dzierżaw na 300, 500, 800 i 1,000 
indemn. 40,000 złr. wynoszące — Za cenę stanowozą złr. m. k. za śpiesznóm zgłoszeniem. (532-3) 


© DYREKCYA - 
1" WĘGIKRSKINGO TOWARZYSTWA 


wszelkich ubezpieczeń 
W PESYCIE. 


zamianowawszy swym jenerslnym A gentem dla Galicyi i Bukowiny dom handlowy pod firmą 


ANTONI HOELZEL 


w Krakowie 


poleca swój instytut we wszystkich gałęziach Assekuracyi łaskawomu uwzględnieniu, za- 
pewniając, iż staraniem onego będzie, przy pobieraniu najniższych premij przez spieszne 
i najsumienniejsze wynadgradzanie stronom poniesionych szkód uzyskać subie i w tćj Pro- 
wincyi Państwa to zaufanie, które już od zawiązku swego w całóm Cesarstwie Austry- 
ackiem się zaszczyca. 

Oparte na doświadczeniach wszystkich dotąd istniejących tego rodzaju dawnych Za- 
kładów, zdołało pierwsze węgierskie Towarzystwo wszelkich ubezpieczeń w Peszcie 
zaprowadzić w swych statutach takie w interesie Publiczności ulepszenia i korzyści, ja- 


cie tylko wymogom czasu odpowiednemi i dla potrzeb ogółu najwłaściwszemi się oka- 
zały. 


Trzy miliony ztr. kapitału zakładowego 


tego Towarzystwa i zasada najuczciwszego pod wszelkim względem ze stronami postę- 
powania, stanowią dla każdego assekurującego się rękojmię dostateczną, a uzyskawszy 
dla siebie na Agentów firmy w całym świecie handlowym dobrze reputowane, i opa- 
trzywszy je w pełnomocnictwa, Towarzystwo węgierskie Ubezpieczeń pełnćm jest na- 
dziei, że mieszkańcy téj także części Państwa Austryackiego mile przyjąć onego ofia- 
rowane sobie usługi zechcą, i chętnie Assekuracyą swego ruchomego i nieruchomego 


majątku, od szkody ogniem lub gradobiciem zrządzonój, temu Towarzystwu łaskawie 
powierzyć raczą. 


Instrukcyj wszelkich i formularzy do podań o assekuracyą udziela bezpłatnie pod- 


pisany, Antoni Hoelzel 


(568-3-10) jeneralny Agent pierwszego węgierskiego Towarzystwa wszelkich ubezpieczeń, 


(559) Ogłoszenie. (5-6) 


Podpisana Dyrekcja c. k. uprzywilejowanego 


I” TOWARZYSTWA ASEKORACYJNEGO 


podaje niniejszćm do publicznój wiadomości, iż dotychczasowy główny Agent dla miasta 
rakowa i okolicy 


PAN ANTONI HOELZEL 


w Krakowie 


na mocy zawartego z nim układu, z dniem 1sw%m lipca b. r. czynności 
, Asekuracyj odnoszące się zakończy, 
Dyrekcya podpisana zarazem ma zaszczyt zawiadomić, iż od dnia 1% lipca r. b. 


Pan G. Gebhardt 


w Krakowie obok dworca kolei mieszkający, Bióro zaś swe przy ulicy 
Grodzkiéj w domu pod L. 37 utrzymujący i do pełnienia czynności dotychczas 
panu Antoniemu Hoelzel poruczonych, upoważniony został, 

Upraszamy przeto, ażeby zaufanie, |tórem Towarzystwo nasze od tylu lat zaszczy- 


conem bywa, również na nowo ustanowionego głównego Agenta naszego przeniesionem 


w tarnowskim cyrkule i powiecie na 120,000 złr. mk. 


w bocheńskim 


334333 


swe do tejże 


K bylo; usilnem zaś jego będzie staraniem zaskarbić sobie takowe punktualną i Spieszną ` 
3 |ustugą. 


Wiedeń w czerwcu 1858. 

Dyrekcya c. k. uprzyw. Pierwszego Tow. Asekuracyjnego. 

Odnośnie do powyższego ogłoszenia polecam się od dnia 180 lipca b. r. do zała- 
twiania wszelkich czynności dotyczących zabezpieczenia od ognia, od transportu towarów, 
tudzież zabezpieczenia Życia, kapitałów i dochodów, które za opłatą premij, ile być mo- 
że najniższych z wszelką punktualnością i pośpiechem załatwiane b dą. 

Będąc upoważnionym do wystawienia Cedu? asekuracyjnych (Polizzen) co do za- 
bezpieczeń od ognia i transportu towarów, wnioski do tejże czynności odnoszące się bez 


najmniejszej zwłoki załatwiać mogę. 
G. Gebhardt główny Agent 
utrzymujący 


c. k. uprzyw. Pierwszego Austryackiego Towarzystwa Asekuracyjnego, 


Bióro przy ulicy Głrodzkićj pod L. 37. 
Za rządzeę drukarni Stanisław Gralichowsky. 


